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DZIENNIK NARODOWY
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędny^kśurowców krajowych, piwa EkSPOFtOW C, JBSHG, CiGIflllG,
oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

Л .Р . MARSZAŁEK CAR — jak 
. Pfeemy na inncm m iejscu — oo- j 

zasłużył się obecnemu_ p arła -, 
jWftewi. A to przede wszywtkiem dla 
„£°i że starał si?, odbudować ton 
tn ’ który je s t fundamentem au- 
JWetu parlamentu, a więc i zdol- 
.W  wypełniania ciążących na 
't4 .zadań; walorem tym jest n ie­

c n o ś ć  poselska, 
öroga ta nie była łatwa. I na pcw.

Kandydatury na marszałka Sejmu
Posłowie rzueaja nazwiska i omawiają ich szanse

Parlam ent został okryty żałobą, • zatem precedensu, jak i w tych ra- K uluary sejmowe były wczoraj 
prace .sejmowe zostały przerwane. ! zach ma być stosowany ceremonjał wielce ożywione. T rw ająca już od 

■ nîe^jes^ona* zakończona'.^Tem i Westibul w gmachu sejmowym prze ; pogrzebowy, a następnie przy zacho dłuższego czasu ciężka choroba ś.p. 
~se jest też stwierdzenie, że robiony został na kaplicę, w której waniu jak ich  przepisów i form do- marszałka Cara nakazywała liczyć

wystawiono na widok publiczny tru  konany będzie Wybór nowego mar- się z katastrofą i myśleć o następ- 
mnę ze zwłokami e. p. marszałka szalka Sejmu. Wszystko to trzeba stwie.

•'a to droga właściwa.
^  Kto po ś. p. marszałku Carze 
pojmie łaskę marszałkowska? — 

pytania.
Ujj^Powiedź jest jedna: powinion 
3  kto wytknięty przez niego kurs 

^ m a .
(k .).

X
yOAZETA POTYKA“ odnalazła 

w enuncjacji Centralnego

Cara. Ma to tak  trwać do ponie­
działku wieczora.

Wieczorem 20 b. m. trumna prze­
niesiona będzie do kościoła św.

improwizować i tworzyć całkiem Posłowie różnych ugrupowań i
nowe formy przy nieoczekiwanym „odprysków“, zebrani wczoraj w
nieraz i wręcz niefortunnym zbie- gmachu sejmowym, wymieniali w
gu okoliczności. rozmowach dwa nazwiska, dwie

Krzyża albo do katedry św. J a n a 1 P. wicemarszałek Sejm u Schae- kandydatury na marszałka Sejmu.
(w chwili, gdy to piszemy, nie jest tzel złożył wczoraj wizytę p. pre-| Byli to: pik. Walery Sławek i

. i (vnrmi e o JeSzcze znana decyzja władz ko- mjerowi Składkowskiemu oraz przy płk. Bogusław Miedziński.
Ц P rze m у sł и" C Polak i ego moment ^cielnych), poczem we wtorek przed jęty był na audjencji przez P. Pre- W rozważaniach wyłoniło się ja-
(?*ytywny. Są nim tc ustępy ennn- południem odbędzie się uroczysty sydenta. Nie ulega wątpliwości, że ko trzecie nazwisko wicemarszałka

które m an ifestu ją dobrą wo- pogrzeb na cmentatzi Powązkow- pobyt p. wicemarszałka w Prezy- Schaetzla, który przez cały czas
Ч ы е т у Ч п Wu,st^ unki! •<*° г ? ? а '  ski. Pogrzeb odbędzie się na koszt djum Rady M inistrów i na Zamku chorobv m arszałka Cara prowadził«'еП1а umów zbiorowych i rozjem -_, . 4 v _  .. „ , , • . . .”*>a : państwa. I dotyczył zgonu s.p. marszałka Ca- obrady sejmowe i sprawował agen-
t>f̂ anowisko to jest w iążące dla Zdarzyło się w Polsce 
c^nysłu , a także dla św iata prą- nej poraź pierwszy, że zmarł urzę-

pisze „Gazeta Polska“ ; daje 
okazję do zadokumentowania, 

obowiązek moralny, będący 
silą1.5 zrzeszeń dobrowolnych, jest 

Jstotną.
Należałoby tu jedynie 

wpływ»
^Usznie 

że
tj^weń dobrowolnych zależy w du
W. *e sił» moralnego

dujący marszałek Sejmu. Brak jest

odrodzo- ra i wywołanych przèz tę śmierć dy prezydjum Sejmu.
kônsekwéncyj. I — Wicemarszałek Schaetzel —

X dodano po namyśle — będzie miał

Vtfl1 Ropniu od ich prestiżu : ten, 
H j. S° podrywa, utrudnia zrzesze- 

wywiązywanie się z przyję- 
‘ ' Przez nie zobowiązań.
P om ysł podpisał weksel. ,.Ga- 

Polska“ go zaakceptowała.
również zobowiązanie.

(k .).

S .J 9« Sś< an isł€M w  C a r *
MalrsM&ł&k §&ßmsjg xm a rl wexomß rano

Y
v o m p r o m i s o w e  
Malry nad T a m i z ą

j f l i n i R z y m  poklepują 
"Ondyn po ramieniu

(P;*trz art. wstępny na str. 3-ej)

Gen. Zagórski
uznany za zm arłego

'tifzja  i m o lo w y  sądu
^niu wczorajszym ogłoszona

\v u, decyzja Sądu Okręgowego 
^  afszawie w sprawie o uznanie 
^  ^ała Włodzimierza Zagórskie- 

** zmarłego.
R P r doszedł do wniosku, że do- 

złożone przez bratanka zn- 
? PTlcrala- P- Ostoję-Za- 

są niewystarczające. Nie 
lw^v bowiem wyświetlone oko- 

° ĉi towarzyszące tajemnicze- 
4u?**inięciu, pozatem zaś nie zo- 

^^ieszczone w prasie wyma- 
4 ł Przez procedurę ogłoszenia o 
VjJ^*onem uznaniu za zmarłego i 

ące każdego kto posiadałby 
^u~°lwiek wieśd o zaginionym do 

j^onikowania ich Sądowi.
Następną rozprawę wezwani 

<i|4 ^ j ą  dwaj nowi świadkowie, 
*taleniâ okoliczności kiedy i 

^  Widziano gen. Zagórskiego po- 
4« oraz załączone zostaną
%  Wyżej wspomniane ogłosze- 

^P^asowe.
ttiy âianie za zmarłego może w 
1»ieej Ustaw y nastąpić dopiero po 6 
4 |ûŝ ,ch od chwili ukazania się

W sobotę, o g. 6 rano zmarł w War 
szawie po długiej i ciężkiej chorobie 
marszałek Sejmu ś. p. Stanisław 
Car.

Bezpośrednią przyczynią zgonu by 
łó zapalenie płuc, trzecie zkolei, na 
jak ie ś. p. Stanisław Car zapadł w 
ciągu trzech ostatnich la t.. Począ­
tek przewlekłej choroby sięga gru­
dnia 1936 r. Powtórne zapalenie 
płuc w r. 1937 nadwyrężyło serce i 
narządy krążenia. Od lutego b. r. 
stań zdrowia ś. p. Stanisława Cara 
pogorszył się tak bardzo, że marsza­
łek nie opuszczał mieszkania.

Ostatniej pociechy relig ijnej u-

dzielił konającemu ks. Korniłowicz. 
opatrując go świętemi sakram enta­
mi.

X
Ś. p. Stanisław Car zmarł w swo- 

jem mieszkaniu, znajdującem się w 
gmachu sejmowym. Na gmachu wy­
wieszono natychmiast chorągiew ża­
łobną oraz flagę państwową, opusz­
czoną do połowy masztu. Wyznaczo 
ne na wczoraj posiedzenia komisyj 
sejmowych odwołano.

Od wczesnego rana wyłożono w po 
kojach poselskich księgę kondolen­
cyjną, do której wpisywali się w cią

M arszałek Sejmu Car urodzony w 1923 r. powraca do adwokatury, W  tym 
W arszaw ie dnia 26 kw ietn ia 1S82 r., po czasie zakłada i redaguje czasopismo 
ukończeniu studjów prawniczych, po- prawnicze „Palestra". W  maju 1925 r. 
św ięcił eię adwokaturze. W roku 1917 i bbejmuje stanowisko prokuratora Sądu 
1918 pracuje; w Departamencie Sprawie Najwyższego. W czerwcu 1936 r. zosta- 
dliwości Tymczasowej Rady Stainu, bę- je powołany przez P. Prezydenta Rze- 
dącym  zaw iązkiem  późniejszego mini- czypospolitej na stanowieko szefa kan- 
słerstw a Sprawiedliwości. Od grudnia ce larji cywilnej, W  listopadzie 1926 r. 
1918 r. jest szefem kaiicelarji cywilnej zostaje wiceministrem, a następnie dwu 
Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskie- krobnie, w grudniu 1928 r. i w maiu 
go. Na tem stanowisku plazoetaje do ro-i 1930 r. min:etrem Sprawiedliwości. W 
ku 1923. i listopadzie 1930 r. zfbetaje wybrany po-

Jako ochotnik ułan b ierze udział w słem na Sejm. Piastuje godność wice- 
wojnie 1920 r. w 10 dywizji gen. Żeli- marszałka Sejmu, równocześnie zaś jest 
gowekiego. Uczestniczy w walkach z przewodniczącym komisji prawniczej i 
arm ją Budiennego oraz w obronie ob!<?- generalnym referentem nowej luetawy 
t o nego Zantaścia. Zà wykazane w tych konstytucyjnej, uchwalonej po kiłkułet- 
wafkach męstwo osobiste odznaczony \ nich pracach przygotowawczych w mar 
zostaje Krzyżem Walecznych. W maju 1 cu 1935 r. We wrześniu 1935 r. zostaje

plonownie wybrany posłem na Sejm, któ

gu dnia członkowie Izb Ustawodaw­
czych.

Urzędujący wicemarszałek Sejmu 
Tadeusz Schaetzel zawiadomił w go 
dżinach południowych o zgonie mar­
szałka Sejmu Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, prezesa Rady Mini­
strów oraz ks. kardynała Katow­
skiego.

W godzinach wieczorowych trum­
na ze zwłokami ś. p. Stanisława Ca­
ra przeniesiona została do gmachu 
Sejmu i ustawiona w głównym hal­
lu, który został zamieniony na kapli­
cę żałobną.

ry powołuje go na stanowisko marszał­
ka.

Od г а г а т а  powstania Państwa Pol­
skiego ś. p. Stanislaw Car biierze iyw v 
udział w pracach -ustawodawczych, przy 
gotowując projekty pierwszych dekre­
tów i ustaw polskich. Jako  minister 
Sprawiedliwości przeprowadza nowy je­
dnolity ustrój sądowy wraz г  procedu­
rą karną. Największem dziełem, któremu 
poświęcił kilka lat pracy, była konsty­
tucja kwietniowa. Był pozatem autorem 
licznych prac z zakresu prawa admini­
stracyjnego i państwowego.

Ś. p. Stanisław Car był odznaczony 
przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
W ielką W stęgą Orderu Polski Odrodzo­
nej; Posiadał ponadto dawniej nadane 
mu niższe stopnie Orderu Połski Odro­
dzonej i odznaczenia zagraniczne.

Znów dwa o k r ę t y  obce
zatopione przez sam oloty geo. Franco

RZYM. Specjalni korespondenci 
prasy włoskiej w H iszpanji donoszą 
o wypadkach, jak ie  się rozegrały 
tam w ciągu ostatnich 24 godzin.

Według tych informacyj lotnic­
two gen. Franco bombardowało m. 
in. W alencję, gdzie w porcie trafio­
ne cełnemi bombami zatonęły statki, 
* których jeden pływał jo d  banderą

francuską, drugi zaś był kanonierką
sowiecką, Oba te statki wyłado­
wywały m aterjał wojenny.

P rasa włoska donosi, że lotnictwo 
legjonów włoskich zatopiło również 
pływający dok i okręt rządowy „La 
Guardia' w porcie Saguntu.

SARAGOSSA. W ojska generała 
Franco od świtu a i  do póinej nocy

nie ustawały w natarciu i postrwały 
się szybko na froncie Castillo Vil­
la Malesa na wybrzeżu śródziem- 
nomorskiem, zdobywając na froncie 
szerokości 50 km. przeszło 5 km. te­
renu. W wielu punktach wojska 
gne. Franco przekroczyły linję bie­
gu rzeki Rio Mijares.

szanse wyboru na marszałka Sej­
mu tylko wtedy, gdy płk. Sławek 
sam kandydował nie będzie i opo­
wie się za jego wyborem.

Wybory marszałka Sejm u odbę­
dą się  w  połowie bieżącego tygo­
dnia, może już w czwartek 23 b.m. 
Sejm nie może działać bez marszał­
ka, nie może być długiego wakansu 
na jednem z najwyższych stano­
wisk w państwie. Nic zatem dziw­
nego, że bezpośrednio po zgonie ś.p. 
marszałka Cara pada w Sejm ie i w 
opinji pytan ie:

— Kto zasiądzie na osieroconej 
trybunie m arszałkowskiej?

Padły dotychczas dwa, względnie 
trzy nazwiska. Do środy, względnie 
ćzwartu idącego tygodnia wiele eię 
w yjaśn i, może wyłonią się  nowe 
nazwiska i nowe kandydatury.

X
Układ stosunków w obecnym Sej 

mie zdaje się wskazywać, że w ie l­
ką rolę przy wyborze marszałka o- 
degra klub ozonowy. Ilu ten klub 
liczy posłów? Liczne secesje prze­
trzebiły jego szeregi, dokładna li­
czba posłów ozonowych nie jest 
znana, ale należy przyjąć, ie  roz­
porządza on wciąż jeszcze w  izbie 
poselskiej większością.

Klnb ozonowy może zatem wy­
brać marszałkiem swojego kandyda 
ta, jeśli za nim głosować będą kar­
nie wszyscy członkowie. Wszystko 
zależy tu zatem od osoby kandyda­
ta.

Przewodniczący grupy poselskiej 
klubu ozonowego poseł Tomaszkie­
wicz prowadził wczoraj w kulua­
rach liczne rozmowy z parlam enta­
rzystami, m. in. odbył dłuższą kon­
ferencję z wicemarszałkiem, pik. 
Miedzińskim. Rozmowa ta  dała po­
wód do pogłosek, jakoby kandyda­
tura płk. Miedzińskiego na marszał­
ka Sejmu była ustalona.

( D okończen ie ш  s t r .  2 -e j)
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Kandydatury na marszałka Sejmu
v a  -Ж _ я к

Pogłoski te są conajwniej przed­
wczesne i nie liczą się zupełnie z 
nastrojam i w izbie poselskiej. Znaw 
cy stosunków w Sejmie zapewnia­
ją , że płk. Miedzińeki nie będzie 
mógł liczyć na głosy wszystkich 
członków klubu parlamentarnego 
OZN. Znaczna ilość posłów ozono­
wych wypowie się wręcz przeciw 
tej kandydaturze, niektórzy uchyłą 
się od głosowania.

Popularność płk. Miedzińskiego 
na terenie parlamentarnym wiełce 
podupadła na jesien i ub. roku i do 
tej chwili nie zdążyła się bynaj­
mniej odnowić.

Kandydatura płk. Miedzińskie 
go - mówił w Sejm ie jeden z wy­
bitniejszych posłów — byłaby cm- 
sem dla klubu ozonowego. Nowe roz 
lamy, secesje i „odpryski“ w Ozo­
nie byłyby nieuniknione, gdyby tę) 
kandydaturę chciano forsować przy 
zastosowaniu przymusu solidarno­
ści.

Należałoby raczej oczekiwać wy­
sunięcia przez klub OZN innej, 
w ięcej popularnej kandydatury. W 
przeciwnym razie narazi się sam na 
Wstrząsy i ułatwi wybór przeciw­
nika.

X
Takiemi rozmowami i głosami 

rozbrzmiewają kuluary sejmowe, 
oytuacja wytworzona po agonie ś.p. 
marszałka Cara, istotnie nie jest 
taka prosta.

Nre była ona łatwa nigdy, a szcze 
gól nie trudna stała się w tym mo­
mencie, kiedy na terenie Sejmu po­
stanowiono utworzyć klub parla­
mentarny Ozonu. Marszałek Car i 
członkowie prezydjum Sejmu (z wy 
jątkiem  wicemarszałka Miedzińskie 
Ko) wypowiedzieli się pnseciw two­
rzeniu wszelkich klubów p arla­
mentarnych, a więc i przeciw orga­
nizowaniu klubu ozonowego.

Powoływali się na ducha Kon­
stytucji, na wyraźne oblicze ordy­
nacji wyborezej do parlamentu, na 
■regulamin sejmowy, na interpreta­
cję właściwych zamierzeń autorów 1 
cytowanych ustaw. Interpretacja | 
była tu  rzeczywiście m iarodajna , 1 
pomewaz sam marszałek Car nale­
żał do autorów konstytucii i ordy­
nacji wyborczej.

'Л cieniu, w ukryciu w czasie tej 
walki stał płk. Sławek.

Sprzeciwy marsz. Cara i towarzy­
szy me odniosły skutku Klub par­
lamentarny Ozonu został utworzo­
ny, zanosiło się na przesilenie na 
fotelu marszałkowskim. Nastąpiła 
rozmowa marsz. Cara z marszał­
kiem Śmigłym - Rydzem, a wkrót­
ce potem specjalna delegacja klu- 
_ ozonowego zapewniła marszałka 
С ам  ie  Zy wi doń całkowite zaufa-

t r i  e m a  u n ik n ię to .
Klub ozonow y z aczą ł d z ia ła ć  j a

fO o lro iiczen le  z e  s i r .  f . e / )
ko „Koło“, otrzymał lokal w Sejmie, i e«t nłfc r, . t . . .—— i- i-  --г  ----- ■ • • J . 1 Miedzmski. Pozostały w jest desygnowanym zastępcą P. Pre

p am ię c i posłów  g ło śn e  p o w ie d z o n k a ; zvdenta. “ ------- 1 "  • •
udane i mniej udane, jak  „dekom-
w.____ * I , .......

~ --- ’ ----- .VIMM w  IJCJIIMV,
powstało coś w rodzaju kompromi- 
6«  w ielce niejasnego. Marsz. Car, 
płk. Sławek i ich zwolennicy nie 
wstąpili do khibu OZN i publicz­
nie m anifestowali tę swoja decy­
zję.

Od owych dni grudniowych wiele 
wody w W iśle upłynęło, zaognił» 
się przeciwieństwa, powstały nowe 
trudności. Secesja posłów „Jutra 
Pracy“ z Ozonu przyśpieszona zo­
stała przez ostry konflikt z płk. 
Miedzińskim. Za reżysera pożało­
wania godnego zatargu z posłem 
gen. Żeligowskim uchodził płk 
Miedziński. Za główną sprężynę i

pozycja , „stare byki“ i „rude mał­
py“, z księgi dżungli Kiplinga.

Wszystko to razem wytworzyło i 
utrzymuje do dzisiaj atmosferę w 
której kandydatura pik. Miedziń- 
skiego na marszałka Sejmu byłaby 
kandydaturą walki.

-----------  Marszałek Senatu jest
przewodniczącym Zgromadzenia E- 
lektorów.

Mimo to Sejm posiada daleko 
większe kompetencje, niż Senat, a 
więc i marszałek Sejmu posiada 
także w obecnym ustroju niemały 
wpływ na politykę wewnętrzną i 
bieg spraw państwowych.

Ojciec Św. przyjął 
Prymasa kard. Hlonda

r,.' . , ' Pozycja w życiu polçtycznem i pu
Staw w isko  marszałka Sejmu jest I blicznem jest to bardzo ważna.

w h ierarch ji państwowej poważne 
i wybitne. Coprnwda konstytucja 
kwietniowa umniejszyła walor tej 
pozycji.

Już nie marszałek Sejmu, jak  by

Więc też nie dziw ny się, że koła 
polityczne już w sobotę pytały w 
dużern podnieceniu:

— Kto będzie marszałkiem S e j­
mu?

lgu.

Czerwone płomienie na cały świat
^ArzeniQ sowieckich podpalaczy
adniczacy radv teł i sowiWkirh i____ .• t . •MOSKWA. Przewodniczący rady 

najwyższej ZSRR. Kalinin wygłosił 
w Moskwie przemówienie, w którem 
rozwinął tezy znanego „ l i s t u  S ta li­
na do komsomolca Iwanowa“ na te­
mat ś c is ł e g o  związku p om ięd z y  s o ­
w ieck ą  ra c ją  s ta w i a  dą ż en iem  do  
w yw ołan ia  r ew o lu c j i  św ia tow e j .

Kalinin położył szczególny nacisk 
na konieczność wychowania obywa­

teli sowieckich, zarówno komuni­
stów, jak  bezpartyjnych w duchu 
ideologji komintemowskiej oraz na­
woływał do „zacieśnienia międzyna­
rodowych proletarjackich więzów po 
między sowiecką klasą robotniczą a 
klasą robotnicza państw burżuazyj- 
nych oraz do „zorganizowania po­
mocy politycznej ze strony klasy ro­

botniczej państw berżuazyjnych“ w 
wypadku wojny przeciwko ZSRR.

Ponadto Kałinrn wygłosił tezę o 
„nierozerwalnej łączności“ pomię 
dzy „patriotyzmem sowieckim“ a i- 
deologją kominternowską, podkreśla 
jąc, że „takie rozunrtenie patrjoty- 
zmu sowieckiego jest rozumieniem 
stal i rcowsk iem“.

Czeski samolot mruszsł granice niemiecki
^ Â . ï f t l ! ï ï !  ‘ » ' « i « ™BERLIN. Niemieckie Biuro Infor 
macyjne donosi:

W piątek o godz. 8.35 przeleciał 
czechosłowacki dwupłatowiec g ra­
nicę niemiecką w okolicy miejsco­
wości Lambach i pojawił się około 
godz. 9-ej nad miasteczkiem Lam w 
odległości 7 kim. od granicy.

Samolot opuścił się na wysokość 
mniej więcej 80 mtr. i krążył w cią- 
ku kilku minut nad dworcem ko­
lejowym, przyczem jeden z obser­

watorów wychylił się i robił zdję­
cia fotograficzne.

Samolot poszybował następnie w 
kierunku zochodnim, prawdopodob­
nie w celu sfotografowania znaj­
dującej się tam szosy. Po przele­
ceniu nad miejscowościami Grosse, 
Arbę, Anach i Hohenwerth odleciał 
samolot w kierunku granicy cze­
chosłowackiej.

Przelot samolotu nad terytorjum 
niemieckiem trwał około 30 minut.

„1лка1 Anzeiger* pisze, że rząd 
Rzeszy’ zaprotestuje ostro w Pradze 
przeciwko lotom wojskowego .samo­
lotu czeskiego ponad bawarskim 
miastem Lam. Dziennik oświad­
cza, że rząd czechosłowacki, który 
niedawno zakazał swym lotnikom Io 
tów w obszarach nadgranicznych 
nie będzie mógł ograniczyć się do 
przeprosin i zapowiedzi przeprowa­
dzenia śledztwa,

Po zgonie ś. p. Stanisława Cara
P. marszałek âniic^tv-Rv^-?. «nraioi __• ,

CASTEL GANDOLFO. — *-r- 
przyjął na prywatnej audjencji pff' 
masa Polski ks. kardynała Hlonć1

Harszałek Ś m ig ły -» ,-  
zaproszony na zjazd P.O.^

Marszałek Śmigły - Rydz рггЯ- 
delegację Zarządu Głównego Zw$ 
ku Peowiaków w osobach P- P : 
min. Kościałkowskiego, wicepr^- 
denta m. W arszawy inż. Pohoskie?c 
inż. Budzyńskiego, Tomczuk^' 
dyr. Kłotta i płk. Herfurta.

Delegacja zaprosiła p. Marsz*®* 
na zjazd organizacyjny Zwia^ 
który odbędzie się w końcu b. 81 
W ilnie.

Min. Świętosławski пз 
aadjencji u króla Karcie11

BUKARESZT. W drugim dnio 
bytu w Bukareszcie min. Sw>^ 
sławski w towarzystwie ambasad 
ra Raczyńskiego przyjęty został n® 
specjalnej aud jencji przez króla ^  
rola Ii-go i zatrzym any na 
niu.

Przyjęcie w ambasadzie l?
na cześć prezydenta Franci'

PARYŻ. Ambasador Lukasie"'’̂  
wydał wczoraj uroczysty obiad 
cześć prezydenta Republiki ^  
cuskiej i pani Lebron.

W obiedzie wzięli udział 
wi cep rem je r  Chautemps, min. L- 
net, min. Sarraut, Nuncjusz PaP1*'

• - * y№

l^  
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Ograniczenia dla turystów 
na Helu

W związku ze zbliżającym sie se-
r r ^ tn,m’ Kierowłlictwo Mary- 
naik i Wojennej przypomina, że na
czę-sc p ółw yspu , w  g r a n ica ch  od  t e r e ­
nu w o jsk ow y ch  d om ów  -leypoczynko- 
WJch b r a c i e  -  do końca pół- 
w?/spu  H elsk iego , łącznie z osada i 
stacją kolejową Hel -  wstęp jest do 
zwolony osobom, zaopatrzonym w 
sp e c ,cd n e  p rz epustk i, które sa wyda­
wane: w Warszawie, ul. W a X a 
nr. 7-a, _ Kierownictwo Marynarki 
^^ojennej ; w Gdyni, ul. 10 Lutego

Dla otrzymania przepustki, osoby 
cywilne winny przedstawić dowód o- 
eobWty i stwierdzenie obywatelstwa c n ę c  i  m e u f

urzędach5’ ï S t w ^ f v r t trnî nk>ne W \va^ am en * ^  o b r a n e g o  na  p od sta -
komunał- \ v n e  o r d y n a c j i  w y b o r cz e j,  gw a ł tow -

P. marszałek Śmigły-Rydz wysiał 
pod adresem małżonki ś. p. marszał­
ka Sejmu Stanisława Cara depesze 
kondolencyjną treści następującej:

„Proszę o przyjęcie wyrazów ser­
decznego współczucia z powodu zgo­
nu ś. p. Męża Pani, Marszałka Sta­
nisława Cara, który w ciągu długich 
lat na tak odpowiedzialnych poste­
runkach pracował dla państwa“.

X
W godzinach rannych w księdze kon 

dolencyjnej, wyłożonej w gmachu 
Sejmu, złożył swój podpis p. premjer 
gen. Sławoj"-Składko wski. Pozatem 
złożyli podpisy członkowie rządu i 
korpusu dyplomatycznego, wicepre­
zes N. I. K. Rugiewicz, prezydent 
m. st. Warszawy Stefan Starzyński,

( f r . )  S tam sław  Car był p i e r w ­
sz ym  m arszałk iem  S ejm u , w y b r a n e ­
g o  na  p o d s ta w ie  o r d y n a c j i  w y b o r ­
cz e j, k tóra zm ien iła  zasadn iczo o b li­
cz e i  s t ru k tu rę  r e p r e z en ta c j i  p a r la ­
m en ta r n e j  i  spotkała s i ę  z m i e j s c a  z 
n ie u fn o ś c ią  i  o p o r em  w sz ystk ich  u- 
gw rp ow ań  p o lity cz n y ch . Zadanie 
m iał w i ę c  bardzo trudna  i  odpovÂe- 
dz ia ln e. T rzeba było z rw m tow ać, p u ­
ś c i ć  w  ru ch  n ow ą  m aszynę, z o r ga n i­
z ow a ć w  n i e j  w sz ystk ie t r y b y  i  kół­
ka, trz eba  było s tw o rz y ć  i u g r u n to ­
w a ć n o w e  o b y cz a je  s e jm o iv e ,  d o sto -  
sowanu>. do n o w e j  k on ste la c ji . Poza­
t em ' trz eba  było p rz ełam yw a ć n ie -  
c h ę c  i  m eu fib o ś ć  o p in j i  p u b li cz n e j do

wyzs, wojskowi, senatorowie i po-, konferencja prasowa w Klubie Snr, 
słowie, urzędnicy państwowi, przed- wozdawców Parlamentarnych na 
stawicie e palestry oraz szereg przed której wiceminister Koreak miał w 
stawi cieli orsranizaevi i stowarzy- «*>««•* __± . . . .stawicieli organizacyj 
szeń.

M inister Spraw Wojskowych gen. 
dyw. Tadeusz Kasprzycki wysłał de­
pesze kondolencyjne do małżonki 
ś .  p. marszałka Stanisława Cara o- 
raz do Sejmu na ręce wicemarszał­
ka Tadeusza Schaetzla.

Nieobecny chwilowo w Warszawie 
marszałek Senatu Aleksander Pry- 
stor przesłał pod adresem małżonki 
ś .  p. Stanisława Cara depeszę kon- 
doleneyjuą.

X
Z powodu zgonu marszałka Sejmu

głosić referat o projektach ustaw or 
dynacji wyborczej do samorządów 
terytorialnych, została odwołana.

X

Wyprowadzenie zwłok ś. p. mar­
szałka Stanisława Cara z gmachu 
Sejmu do katedry św. Jana nastapi 
w poniedziałek, dn. 20 b. m. w godzi 
nach wieczornych.

We wtorek, dn. 21 b. m. po nabo­
żeństwie, o godz. 10.30 kondukt po­
grzebowy ruszy z Katedry na cmen­
tarz powązkowski, gdzie zwłoki spo- ! 
czną w grobach rodzinnych.

Pogrzeb ś. p. Stanisława Cara od- ' 
będzie się na koszt państwa.

ski, ambasador St. Z je d n o c z o n y  

posłowie Remunji i Jugosław ii 
komity ekonomista prof. R is t  i 

bernator wciskowy P ary ia  gen- 
lotc.

Wykrycie wielki^ 
afery walutowej 

w Pradze
PRAGA. W Pradze wykryto 

ką aferę walutową. Na lotnisku PlT 
skiem aresztowano kilka osób PrZt 
ważnie żydowskich emigrantów 1 
Niemiec. Wśród aresztowanych zn‘1- 
duj'e się również znany adwok3 
praski i pewien kupiec Czech- 

Szczegóły na razie trzymane są" 
tajem nicy. Wiadomo jednak, że ^  
resztowani od dłuższego czasu 
legaln ie wywozili zagranicę 
sze sumy pieniędzy. Jak  tw 
wywieziono dotychczas kilkadzie«'« 
miljonów koron.

Samobójstwo 
liteufskiego profsssra

RYGA. Donoszą z Kowna: 
wrażenie w mieście wywołała 
mość o samobójstwie znanego p1"^” 

uniwersytetu kowieńskiejsora
Brendera, który w swojem mies^ “1 
niu wystrzałem z rewolweru P0^ '  
wił się życia. Powód s a m o b ó js **'3 
nieznany, śledztwo w toku.

nych — legitymacje służbowe.
Osoby, które pragną przebywać w 

innych miejscowościach półwyspu 
Hel, jak  np.: oficerskie domy wype- 
«ynkowe, Ju ra ta , Bór, Jastarn ia , 
)td„ od obowiązku posiadania prze­
pustek sa zwolaion«.

v i e  zw a lczan ej.
K ie d y  nerwy S e jm  zebrał Ще po  

raz p ie rw sz y , n i e  u lega ło  w ą tp liw o ­
ś c i ,  że z espół posłów , k tó ry ch  w ięk - 
s t o ś ć  pozbaw iona  była w y ro b ien ia  i 
d o św ia d cz en ia  p o t o c z n e g o ,  s ta n ow i  
r o ś  w  r o fb a p t

M arszalek Car, n iezw yk le z ręcz n y  
taktyk, o b jąw sz y  lask ę marszolkoiu- 
ską, odrazu zrozumiał, że m u s i n i e ­
tylk o p rz ew od n icz y ć  obradom , a le  i 
zorga tiiz ow a ć ż y c ie  p a r lam en ta rn e .

N owa k on s ty tu c ja , k tó r e j  był 
w spółtw órcą , w prowadz iła  s z e r e g  
zm ian r e gu la m in ow y ch , n iew ą tp li ­
w ie  u tru d n ia ją cy ch  dzutl/wóie m aszy­
n y  p a r la m en ta rn e j.

Marszałek Car opanował s y tu a c j ę  
szybko i  sp ra w n ie . Maszyma,, poru sza  
ją ca  się. z początku n ie  bez z g rz y ­
tów  i zaham owań, zaczęła p ra cow a ć  
coraz  sp ra w n ie j .  Marszałek Car za- 
panowł n ad  idą  w  krótk im  cz a sie  w  
zupełności, u m ie ją c  w  sy tu a c ja ch  
bardzo d raż liw y ch  zna leź ć k om prom i 
s o w e  w y jś c i e .

U spraum iw szy te ch n ik ę p ra cy , p o ­
m yślał marszałek Car o rz ecz y  tru d ­
n ie js z e j ,  a zarazem  bardzo i s t o t n e j • 
o jMMlndes-ieniu n a d eru m n ego  p r e s t i ­
żu n o w e g o  S e jm u . I tu ta j osią gnął  
bardzo w ie le ,  l i eb n » -  czyiurdlci po-za-

s e jm o w e  u siłow ały p o m n ie js z y ć  kom 
p e t e n c j e  S e jm u , z ep ch n ą ć p a rlam en t 
ty lk o do  ro li  i n s t y t u c j i  d la  rządu p o ­
m o cn icz e j, marszałek Car, s t o ją c  
tw a rd o  na g r u n c i e  k on s ty tu c ji , p r ó ­
b y  t e  para liżował w  zarodku.

O sta tn ie m ie s ią c e  p rz yn io sły  
w z ro st zna cz en ia  i  ro li p a r lam en tu  г 
p rz y cz yn  cz y s to  p o lity cz n y ch  ; >no- 
zna śm iało p ow ied z ie ć , że S e jm  dzi­
s ia j  a  w  eh  w ili, k ied y  s i ę  zb ierał гм 
p ie rw sz e  p o s ied z en ie , to ja k gd yb v  
człowiek , w  k tórym  dokonały s i c  
w ielk ie, za sadn icz e p rz em ian y .

M arszalek Car, tra w io n y  ciężko 
ch orobą , n ie  m ógł, n i e s t e t y ,  b y ć  czyn  
n ym  św iadk iem  t y ch  p rz em ian . Ale 
n ie  id eg a  w ą tp liw o ś ci, że w pływ  j e ­
g o  na te  p rz em ian y  był z m ez n y . On 
położył pod  n ie  p odw a lin y , stw orz ył  
dla n ich  o d p ow ied n i k limat i odpo ­
w ied n ie  ram y  o r g a n iz a cy jn e .

Mai szalek Car d ob rz e zasłużył s i c  
itp ravne, k tó r e j p o św ię c ił  o s ta tn ie  la­
la tw e g o  życia .

O  ^

W k ilk u  słow ach
— W Wiedniu wprowadzony zost* , 

od lipca nowy sposób karania PieSllj> 
i automobilisiów winnych przekrOÇ^® 
przepisów ruchu kołowego. 
przekroczenia tych przepisów ° ‘rZW  
natychmiast drukowaną kartą z 
zem spędzenia następnej niedzieli .f 
specjalnej szkole ruchu ulicznego, i  
będzie przysłuchiwał się wykład01”

M ie s z k a ń c y  m e k s y k a ń s k ie j  'r,stj!iC 
l a p a , ż y w ią c y  o d  s z e re g u  la t  n ie n a * .; . 
d o  m ie s z k a ń c ó w  m ie j s c o w o ś c i K 0 “ ,0 -,! 
n o  z o r g a n iz o w a l i  p r z e d  k i l k u  
n a  n ic h  n a p a d .  W  c z a s ie  w a lk i  71 v  
z o s t a ło  z a b it y c h  a  26 c ię ż k o  ra c o T c

O

W  o s t a t n ic h  d n ia c h  n a  R o s i p nd 
k a r p a c k ie j  s z a la ł y  g w a ł t o w n e  bu rze- 
p io r u n ó w  z g in ę ł y  t r z y  o s o b y  w  
w o ś c i  L o z a n s k y  i  1 4 - le t n i  p a s t e r z  *  
r y t i s t e .

—  O b s e rw a t o r ju m  w e  F lo r e n c j i  
t o w a ło  w c z o r a j s z e j  n o c y  о  Й-. \ ^ e  
J o  b a r d z o  s i ln e  t r z ę s ie n ie  z i effli* j 
g o  o g n is k o  z n a jd o w a ło  s ię  w  od leP  
11 ,300  k im .  w  k ie r u n k u  w s ch o d n in * '

—  W  p o b l i ż a  lo t n is k a  b n k a
s  k i  e g o  B a n e a s a  s a m o lo t  w o js k o w f»  
b y w a ją c y  ć w ic z e n ia  w o j s k o w e  n a d  . j  
n is k ie m ,  u d e r z y ł  w  k o m in  c e g ie b u . r , 
ja ją c  g o  w  k a w a ł k i  A p a r a t  z o s ta ł  f  4 .  
k o  u s z fa > d ro a y , a  p f lo t  o o r .

ki)
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Strątegja żywiołów rozpętanych przez ludzi
Żółte w ody przekreśliły  m ilitarne p lany najeźdźców

zbliża się przypadająca zazwy­
czaj na drugą połowę czerwca ka­
tastrofa wylewu wód najw iększej 
z chińskich rzek, Jangtse-K iang. 
Sytuacja wojsk japońskich w ra­
mionach tych dwóch fa l powodzi 
stanie się tragiczna, tembardziej, że 
chińskie oddziały partyzanckie 
wzmogły teraz swą działalność i nę­
kają walkami podjazdowemi walczą 
cych z żywiołem Japończyków. Re- 

, gu lam a zaś arm ja Czang-Kai-Sze- 
ka, w dniach poprzedzających zer-

^  Wiadomości, nadchodzące z Chin, 
2*nią coraz tragiczniej. Marszałek 

^ ‘ttg-Kai-Szek przeszedł do ofen- 
, . ' i rozpoczął z Japonją śmier- 

Пе Zapasy. Projektowane przenie- 
stolicy z Hankau w głąb kra- 

^Podobno do Yunnan), powszech- 
^ Mobilizacja ogłoszona w ubie- 
].-m tygodniu i wreszcie rozpacz- 

akt zerwania tam na Rzece 
 ̂ eJ dowodzą, że Chińczycy zdecy- 

' a!1i sa na wszystko w obronie 
ojczyzny.

p Rachub
с̂ ;'ег odebranie legalnemu rządowi j*

у japońskie, zm ierzające 
debranie legalne 

Oskiemu trzeciej z kolei sto licy

Trudno to dziś przewidzieć. Na 
razie nie ulega wątpliwości, że 
Japończycy strac ili wskutek kata­
strofalnego wylewu kilkanaście ty ­
sięcy doborowego wojska i bardzo 
dużo armat, czołgów, wozów pan­
cernych i am unicji. S traty te niewąt 
pliw ie wzrosną," gdyż wraz z pę- 
dzącemi masami wód Żółtej Rzeki

w aa ie  tam na Żółtej Rzece wycofa­
na na upatrzone pozycje, sta ra  się 
ogniem armat nie dopuścić do na­
praw ienia tam i zahamowania fa li 
zniszczenia.

Chińczycy gromadzą 
siły

Powódź skrępowała ruchy armji 
japońskiej w te j części frontu i po­
zwoliła dowództwu chińskiemu skon 
centrować większe wojska na po­
południu, w okolicach Kankan, 
gdzie zapewoe dojdzie do ciężkich 
walk. Generalna ofenzywa na stoli­
cę rządu Czang-Kai-Szeka, przygo­
towywana przez Japończyków od 
dłuższego czasu, ulegnie opóźnie­
niu. Japończycy zatrzymani zostali 
przez wylew Żółej Rzeki na lin ji 
Czengczau — Kaifeng — Fengtei— 
Tatnng — Anking, przyczem każde 
z tyeh osiedli oddalone jest od Hae- 
kau o 300— 350 kilometrów. Wybie­
ra jące  wody Jang-tse-kiangu utrnd- 
n ia ją  także ruchy floty japońskiej 
na tej rzece, a flota ta w operacjach 
przeciw stolicy odegrać miała w iel­
ką rolę.

Siły chińskie wskutek wylewu tak 
że ucierpiały, około 300.000 ludno­
ści chińskiej zginęło w odmętach 
wód, ale dla Chin liczących 400 m il­
jonów ludzi strata  ta jest ciosem 
ogromnym, ale nie śmiertelnym.

nie uda się opanować żywiołu, je ś li 
nie wytrzym ają tamy wielki eg« 
kanału i rzeki Hwei-ho i dojdzie do 
zmiany koryta 4.500 km. liczącej 
Rzeki Żółtej, do 'zlania się je j z wo­
dami przeszło 5 tysięcy kilome­
trów liczącego J a n g - ts e -k ia n g u , 
wszystkie plany japońskie okażą się 
nierealne.

Wobec stra teg ji żywiołów bledną 
plany największych wojowników. 
A strateg ja  ta każe falom o 15-me- 
trowej wysokości pędzić z szybko­
ścią 40 kim na godzinę, niszczyć 
wszystko po drodze, siać śmrierć i 
spustoszenie. W dodatku od tygod­
nia padają ulewne deszcze, przes 
co poziom wód nie obniża się i licz­
ba o fiar rośnie. Zachodzi obawa, że 
Żółta P^zeka zmieni koryto, jak  się 
to stało ostatnio w 1853 r.

Śmi

W l & S t S Z A W A  
u !>  K o p e r n i k a  3 6  4 0

te l .  5 23 -0 5 , 3 41 -70 .

Strategia żywiołów
Japończyczy zapowiadają mimo 

wszystko — dalszy marsz na Han­
kau. Zależy to jednak od przebiegu 

727 powodzi. Je ś li wojakom technicznym

j ^oralnego złamania arm ji Czang 
abSzeka zawiodły na całej lin ji.

Moskwa i S i 2 — 
U«an<?>ho 1938

h z zerwaniem tam 
między Kaifeng 

1ц̂  • wraz z zatopieniem trzech 
nv"‘- prowincyj : Homan, Szan-

Wiara w człowieka
C ó r k a  C u r i s - S k l o d o w s k i e j  o s w e j  g e n ia ln e j m a tc e

na prze- 
i Czeng-

tu riyph
n? ' Anhwei nastąpić może ra

►j.!‘.a*nV zwrot w 
'» iu . j  H  

ac- że 
-' jCie,aCq

wojnie japońsko-
Czang-Kai-Szck uznał wi- 

taktyka w ciągan ia nieprzy- 
w głęb Chin, oddalania go

JeRo bazy
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Ostatnie lata przyniosły na rynku 
wydawniczym zjawisko, nad którem 
warto się zastanowić: coraz większą 
l>oezytnością cieszą się różnego typu 
i rodzaju monografje, opisujące 
dzieje wielkich, wybitnych ludzi. 
W ypierają one coraz gwałtowniej be 
letrystykę czysto fabularną i litera­
turę sensacyjną, są z pasją czytane 
nawet przez konsumentów literatu­
ry brukowej.

Czemu to przypisać, jak  to wytłu­
maczyć? Niezaprzeczenie rację mają 
ci, którzy dowodzą, że pęd do mono- 
g ra fji historycznej płynie z niesły­
chanie ciężkich, skomplikowanych, 
wyczerpujących warunków dnia dzi­
siejszego, epoki powojennej, którą 
przeżywamy. Teza słuszna i przeko­
nywująca. W ydaje nam się jednak 
że interpretacja ta jest niezupełna 
i połowiczna. Czytelnik monografji 
historycznej nietylko ucieka w prze­
szłość, odrywa się od problemów 
dnia. Równocześnie historia wiel­
kich ludzi, wybitnych charakterów, 
mocnych indywidualności i to histo 
rja, oparta na faktach i przeżyciach 
autentycznych, daje to, czego lu­
dziom dzisiejszym brak : poczucie 
wiarę, że mimo najbardziej nie­
sprzyjających okoliczności, mimo 
największych przeciwieństw i trud­
ności, człowiek, jednostka ludzka, 
reprezentująca jak ieś walory głęh- 

będąca nietylko i 
niekoniecznie ogniwem jedynie w

i dokonuje 
] bardt - v iele.

X
Refleksje powyższe, które wyma- 

; srałyby może jakiegoś obszerniejsze- 
I go studjum, nasuwają się odrucho­
wo, kiedy się myśli o książce, napi­
sanej o M arji Curie-Skłodowskiej 
przez córkę je j, Ewę. * ). Dla unik­
nięcia wrsze?kich nieporozumień po­
wiedzmy sobie odrazu na wstępie 
że jest to utwór, pasjonujący nas.

1 Polaków, nietylko dlatego, że opo­

wiada o wielkiej naszej rodaczce 
ale i dlatego, że ze stanowiska czy- 
slo literackiego reprezentuje warto­
ści pierwszorzędne, jest niezwykle 
plastyczny, barwny, pulsuje życiem 
daje kapitalny przekrój epoki, wspa 
niałą galęrję typów ludzkich. W ar­
tość jednak książki najgłębsza, naj­
bardziej istotna tkwi właściwie 
gdzieindziej. W klimacie moralnym 
intelektualnym, duchowym, który 
nas otacza od pierwszych kart książ­
ki do ostatnich. Przez cały czas da- 
nem nam jest obcować z ludźmi, któ 
rzy sens życia, jego wartość, jego 
treść, widzą w pracy, w konsekwent- 
nem, bezkompromisowem dążeniu 
do celu. Ludzie ci nie ulegają nastro 
jom, kaprysom, nie opadają im 
skrzydła, nie łamią ich przeciwności 
zewnętrzne. Z chwilą, kiedy powie­
dzieli sobie, że m ają pełną świado­
mość, jaką  należy iść drogą, z drogi 
tej nie zbaczają nigdy i w niczem.

Ale to byłoby za mało, to byłoby 
bliskie jakiegoś doktrynerstwa, czy 
nawet fanatyzmu. Książka, o której 
tu mowa daje więcej, o wiele więcej. 
M arja Curie-Skłodowska i je j  otoczę 
nie, w którem świeci jak  meteor mąż 
je j, Piotr Curie, calem swojem ży­
ciem, opowiedzianem przez świadka 
tak kompetentnego i zarazem bez­
stronnego, jak  Ewa Curie, dokumen 
tują, że według ich najgłębszego 
przekonania ty lk o człow iek  zupełn ie 
w oln y , k ie ru ją cy  s i ę  j e d y n i e  ham u l­
cam i i  k r y te r ja m i wewnętrzne/m i, 
tylk o cz łom ek , w  ca ł e j p ełn i szanu­
j ą c y  sw ob od ę  m y ś li  i  przek onań  d n ' 
g i e g o  człow ieka, m oże o s ią g n ą ć  to. 
co  j e s t  w ie lk o śc ią  is to tn a , trwałą , к 
•lietylk o pozorną  i  k on iunk turalną.

Czytając z zapartym oddechem 
karty tej wspaniałej książki, prze­
pojonej entuzjazmem dla pracy, dla 
nauki, specjalnie nam bliskiej dla­
tego, że postacią je j centralną jest 
Polka, związana z krajem setkami 
n id ; rozkoszując się klimatem mo-

ierc  i zniszczeoïe...
N ajgroźniejsza jest sytuacja  pod 

Kaifeng, którego mury, oombardo- 
 ̂ wane przez masy wzbierających 
, wód są w wielkiem niebezpieczeń- 
i stwie. Zniszczenie zupetne giozi 
także tak krwav/o niedawno zdoby­
wanej kolei lunghajsk iej. Pionie­
rzy japońscy pracują bez przerwy, 
by wstrzymać żywioł.

I Na terenach zalanych rozgrywają 
się straszliw e tra&edje. Wielu ludzi 

i skryło się na dachach wyższych do- 
j mów, na drzewach i pagórkach,
I gdzie daremny krzyk ich rozpaczy 
I  ginie bez echa w ryku pędzącej fa li. 
i Tysiące trupów, ludzkich i zwierzę- 
I cych, strzępy doniów, dżonek, sprzę­

tów niosą wody Hoang-ho, nie nio­
sąc nadziei ratunku dla ocalonych 

■ od topieli. Straszny je s t los tych,
I których śmierć oszczędziła-; umrą z 

głodu i wyczerpania.
Na domiar złego, w  Szanghaju 

I wybuchła epidemja cholery i dziej  
: siątku je ludność. Zaraza nie oszczę­
dziła także koncesyj europejskich.

ralnym i intelektualnym, który па-з 
przez cały czas otacza, stajem y sie 
mniej zgorzkniali, mniej poeępni. 
poddajemy się fali optymizmu. A 
więc nie je s t tak źle, tak beznadziej­
nie, jakby się wydawać mogło, czy 
powinno, mówimy sobie w duchu. A
więc nie każdy wysiłek rzetelny, nie , v  . * • * тi i « ,  - ■ , Nawet zwycięstwo Japonii mający na celu tylko korzyści do raź . • Г „j  v i dzisiaj juz tylko zwycięstwem 1’yr-nej, nie każdy odruch serca, czy u - !

Kto się załam ie?
Wojna chińsko - japońska, plano­

wana przez Tokjo jako „ekspedycja 
karna“ czy nawet, „spacer wgłąb 
Chin“, przybiera charakter najbar­
dziej krwawej i tragicznej wojny.

będzie

czucia, nie każde mierzenie sił na 
zamiary, rozpłynąć się musi w mo- 1 
rzu podłości, małości, nikczemności. i 
A v/ięc w ia ra  w  ludzi, w  t r iu m f  
sp ra w ied liw o ś c i ,  opartej o poszano- 1 
wanie dla każdego poglądu, bylehy 
pogląd ten nie szedł do zwycięstwa 
przez brutalny gwałt i pustą frazeo­
logię. nie musi być równoznaeana ze 
słabością, nie musi skończyć się ka­
tastro fą! {

Gdyby książka o M arji Curie ty l­
ko to jedno osiągała, tylko budziła, 
otuchę i w iarę w człowieka, znacze­
nie je j i oddziaływanie byłoby ol­
brzymie. A że w dodatku, jak  już 
mówiliśmy, jest to utwór o pierw­
szorzędnych walorach literackich, a 
przytem niezwykle cenny dokument 
epoki, pogłębiający naszą wiedzę, a 
przytem głęboko ludzki, daleki od su 
chej naukowości, można bez obawy o 
narażenie się na zarzut przesady, za 
liczyć go do rzędu arcydzieł. Nic 
dziwnego, że książka po kilku tygo­
dniach została wyczerpana i wkrótce 
będziemy mieli drugi je j nakład. 
Zadaje to kłam biadaniom, że książ­
ka w Polsce nie może liczyć na po- 
czytność. Musi tylko dotrzeć do serc 

mózgów, musi się stać dla czytel­
nika czemś o wiele większem, istot- 
niejszem, niż rozrywka.

Na zakończenie kilka słów o prze 
kładzie p. H. Szyllerowej. Jest on 
świetny, lśni i iskrzy się, ma barwę, 
plastykę, wyraz. Wzór pracy nietyl­
ko odtwórczej. j .  f r .

rhusowem. Cóż dopiero, je ś li się u- 
śmiech losu na dobre odwróci się od 
żółtych zaborców, je ś li Maro zacz­
nie darzyć „opieką“ Niebieskiego 
Smoka? Czas i rozpętane ręką ludz­
ką żywioły pracują dla Chin.

Bon.

GRYPA. PRZ£ZI£B!£№£ 
BOLE SŁOWY ZEBOWi lu

^ d o jd e  •rye m a lr .rc *  p*oa ü iM  и  dl la ta . .K O G U I L K *

G A SE CK IE G O
fyDto w  »pakowani« higwociuria «  T O R E B K A C H

wa,
Ewa
1938,

Curie: Maria 
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Curie, Warexa-
PrzcworskiejJo. i

Strzały do Helskiego 
s z e w c a

na granicy sowieckiej
Polski szybowiec, przelatując nad 

Ostrogiem, zbliżył się w pewnej 
chwili do lin ji granicznej polsko-so­
wieckiej. Granica biegnie w Ostro­
gu, tuż za ostatniemi domami t. zw. 
Nowego Miasta.

Nagle, od strony sowieckiej roz le­
gła s i ę  kanonada. Szybowiec, zato­
czywszy luk, lekko osiadł na ziemi. 
Strzały, na szczęście, chybiły.

Szybowiec pilotował p. Krotoszyń­
ski z Wołyńskiej Szkoły Szybowco­
wej L. О. P. P. na Sokolej Górze.
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Mamy coraz mniej czasu na książki
Wydawcy z całego świata radzą na kongresie w Lipsku

(eh ) W niedzielę rozpoczyna się е г о  - księgarskich  oddawna już dzynarodowych jjości. Lipsk był 
w Niemczech międzynarodowy kon przem yślają nad czemś podobnem. przecież przez cały wiek XIX naj- 
gres wydawców. Kongres obrado- Być może, iż Kongres przyniesie ważniejszym bodaj ośrodkiem wy- 
wa ęt zie między 19 24 czerw- w tym zakresie jak ieś konkretne dawniczym Europy. Jego świetną, 
ca na terenie Berlina i Lipska. Je s t wskazania i rady. i nawskroś zresztą demokratyczną i

! liberalną tradycję Trzecia Rzeszato zwykła XII sekcja Międzynaro­
dowego Związku Wydawców, repre-j Kongres odbył, oetatnią sw o ją : przejęła‘ na sw ó j'rartiunek, zrywa 
zentujących, z wyjątkiem  Rosji, sesję przed dwoma la ty  w Londy- jąc  z nią jednocześnie całkowicie, 
wszystkie kraje europejskie oraz nie — obecnie obradować będzie w Gościom z całego św iata będzie 
niemal wszystkie kraje cywilizo- Niemczech pod protektoratem mi- się wprawdzie pokazywać słynną 
wane całego aw iata. | nistra propagandy p. Goebbelsa, giełdę księgarską w Lipsku i nie-

Kongres zorganizowany jest w uczestnicy więc kongresu będą mniej słynne niemieckie muzeum 
ten sposób, iż biorą w nim udział mieli okazję przeżycia wrażeń dość wydawnicze — pokaże im się jedno 
przedstaw iciele reprezentacyjnych zasadniczo kontrastowych. Zapew- cześnie już zupełnie inną, na- 
organizacyj krajowych, które przez n« gospodarze niemieccy zrobią wskroś „zglajchszaltowaną“ organi- 
swoich delegatów wypowiadają się wszystko, aby gościom z całego zację wydawniczo . księgarską, w 
na temat najróżniejszych zagad- św iata umilić pobyt w Trzeciej której z ducha dawnych wydaw- 
nień bieżących. Polskę reprezentu- Rzeszy i aby pokazać im to wszyst- ców lipskich nie pozostało już nic. 
je  na Kongresie Polskie Towarzy- ko, co stworzyło księgarstwo nie- Rzecz ciekawa, w jak i sposób od-
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fitwo Wydawców Książek i Związek niieckie. Już sam fakt, iż na miej- 
Księgarzy Polskich, Obie te insty- sce obrad Kongresu wybrano 
tucje w ysyła ją na kongres jako Lipsk, świadczy o tem, iż gospoda- 
ffwego delegata dr. Jan a  P iątka. rze niemieccy wiedzą, którędy wie- 

Kongres obradować będzie w dzie droKa do umysłów i serc mię- 
pięciu sekcjach: prawa autorskie-! 
go, tłumaczeń, sprzedaży książek,' 
produkcji muzycznej; p iąta sekcja 
oznaczona jest nazwą „Różne“.

czują to i j.ak to zrozumieją przed­
staw iciele e lity  św iata wydawni­
czego ze Stanów Zjednoczonych, 
Ameryki Południowej, Anglji, 
F rancji, Skandynaw ji...

Oto program bijący w sezonie letnim 
rekord wesołości, a zarazem — zupeł­
nie odpowiedni cHa młodzieży, oo n ie­
często się zdarza! W założeniu „Astro­
log" jest fihnem intelektualnym. Wyma­
ga on pewnej znajomości np. znaków 
Zod*aku, przedstawionych w satyrycz- 
i>o - graficznej „przedmowie" do właści­
wego filmu, w którym zresztą powraca 
co chwila nwtyw zodjakalny: byka, wo­
dnika, i t. d. W naszej epoce, w której 
przepowiednie czy horoskopy astrolo­
giczne znalazły dostęp do prasy bru­
kowej, temat ów jest niezwykle popu­
larny. Rzecz zresztą znamienna, źe 
twórcy omawianego, filmu nic są bynaj­
mniej sceptycznie nastrojeni wz,gędem 
cudów astrologji: niezłomna w iara bb- 
hatera w szczęśliwe połączenie znaku 
Byka z pełnią księżyca święci triumf 
w kulminacyjnej końcowej scenie 
meczu bokserskiego; epizod ten, wywo­
łujący na widbwni salwy szalonego 
śmiechu, należy do najzabawniejszych 
wyczynów humorystyki kinowej w sty­
lu amerykańskim. Decyduje on zarazem 
o powodzeniu całego programu, bo je­
śli „Astrolog" w pierwsze* części mbie 
nie wszystkim przypadnie do gustu, to

jego brawurowy finał roz&mesrcy
najgorszych śledzienników. , ,

Tytułowym bohaterem j-est J0. 
Brown,. jeden z najmłodszych коЛ™ l 
amerykańskich, godny epigon daW°t, 
słynnych „królów śmiechu'', jak ^  
Chaplin, Harold Lloyd, Buster Ke Й 
Larry Semon, Roscoe Arbuckle P  ?  
Harry Langdon; jedni już nie ży;ą. ^ J  
jak Chaplin i Keaton, nie mogą P 1. 
dostosować się do filmu dźwiękowy»' 
Joe Brown, mniej krzykliwy, niż C*®, 
tor, będący wesołkiem wybitnie re j 
jowym, reprezentuje, obok 
H ard/e^j, humor ^sytuacyjny, 
dzący się z cyrku i music-hallu- *̂ *Г 
wyjątkowa maska z ustami od ucha . 
ucha, *ak u „Człowieka śmiechu / 
Hugo, nadaje się wybornie do sy'tti,aC)j| 
niemożliwych do pomyślenia dla -a j  
normalnych. Vis comica J . Brtowna I* 
wręcz nieodparta; stąd sukces w<®°* 
ści filmów z jego udziałem.

Nad program — dwa wyborne 
ki rysunkowe Wałta Disney'a z 
lamym kaczorem Donaldem w 
głównej.

Program wesoły i  «trakcyjny.

fil®1'
P <3̂»

J a k a  przyczyna, taki skutek
przez innego

Jak  już z tego zestaw ienia wyni* 
ka, tematem obrad Kongresu bę­
dzie przedewszystkiem szergg za­
gadnień technicznych, związanych 
z produkcją książki. Przed wydaw­
cami i księgarzami całego św iata 
staje dzisiaj przecież wspólne nie­
bezpieczeństwo: w różnych rozmia­
rach i w różnym zasięgu mają oni 
jednak wszyscy do czynienia z 
groźbą obniżenia produkcji książ­
kowej. Nietylko Polska przeżywa 
kryzys czytelnictwa i nietylko u 
nas walczy książka z konkurencją 
radja, kina, sportu i wogóle z tem­
pom naszego współczesnego życia, 
w którem coraz mniej m iejsca na 
swobodną i spokojną lekturę. Mię 
dzynarodowy Kongres Wydawców 
w swej pracy zjazdowej pośrednio 
tylko zajmować się jest w stanie 
głębszemi przyczynami tego kryzy­
su, na powierzchnię jego prac i za 
interesowali wypływają przedew- 
szystkiem zagadnienia formalno - 
techniczne, takie, jak  sprawa od­
powiednich kontraktów z autora­
mi, zagadnienie kalkulacji cen, pro 
blem honorarjów autorskich przy 
zużywaniu wątków powieściowych 
przez radjo, film i t. d. Nà plan 
pierwszy w kompleksie tych spraw 
wysuwa się w ielkie zagadnienie 
odpowiedniej organizacji sprzeda­
my książek i co zatem idzie: sprawa 
podniesienia — przez umiejętne 
zorganizowanie sprzedaży — na­
kładu książek. Zagadnienie to rzecz 
prosta, wygląda odmiennie na te­
renie państw zachodnich, mogą­
cych eię poszczycić wielotysięczne- 
mi, czy nawet miljonowemi nakła­
dami wydawnictw, a odmiennie np, 
w Polsce, skromnie kroczącej napra 
wdę w ogonie państw cywilizowa­
nych ze swoją zawstydzającą liczbą 
2000  egzemplarzy przeciętnego na­
kładu. Ale struktura i mechanizm 
tego zagadnienia, jego podłoże i je ­
go rozwój są zasadniczo wszędzie 
takie same.

Jak  wolno przypuszczać, wyniki 
prac Kongresu w tej dziedzinie mo­
gą być najciekawsze. Nie jest wy­
kluczone, iż Kongres będzie się mu­
siał między innemi zająć sprawą t. 
zw. klubów czytelników, które np. 
w Anglji odgrywają wielką rolę w 
obrocie książki. Na terenie Polski 
ludzie zbliżeni do spraw wydawai-

fa -dzielu, stworzonemu 
chowca.

Ta prawda matematyczna ma jeszcze 
tę właściwość, że stosować ją można 
równ:eź do zjawisk, które wymynaja się 
formalnie z pod celowości, naszego dzia­
łania^ Jeże li ktoś ^p rzyk ład  W gr.-ł niesamowitego Yog. Bernard Ooeteke
S Ä A 2 Ö *  . S Ä * , “  « ,  w *r ,J*Lm ?-»

indyfski grobowiec“ (Kino „Studio“)
tzbm napaść do eyta,.oĈ !

odrębnością scenerii. 1 
z legend o indyjskich 
. przejmujących sekret^ 

alków i więzień. Le£|f̂ \u

Łącznie ż poprzednią pierwszą eerją nowicie widzbm napaść do »yta oĈ f
(Tygrys z Esznapuru) tworzy „Indyjski blaskiem j  o<irętvrtością scener»*. f*' 
Grobowiec" fi>m kolosalny, przewyż- ! ozerpniętej z legend o indyjskich °*
szający metrażem 'oraz wystawą na*- babach i o
większe hoUywodzkie produkcje. Pod ich pałaców, afckow i więzień.
względem fantazji, scenariusz pani von te dostosowano umiejętnie do po**01?.
Harbou również wytrzymuje zwycięsko pojęć i wyobrażeń przeciętnego
porównanie z amerykańskiemi egzoi- wieka z ulicy miast etirope'skicbf c,
tycznemi filmami. W obecnej wersji przesądza o popularności „GrobeW®* '
dźwiękowej nie widzimy wprawdzie Przechodząc zkolei do w ykonania.* !
®zesre£u fraptrących u;en z (udziałem tystycznegj», należy priedewsrT*^* „
niesamowitego Yogi (Bernard Goetzke) podkreślić dobrze dobrany zespół *T.

. j n jątkowo ‘mocnych postaci męskich*,

Rzymianie mawiali, że gdy dwóch ro 
bi to « я м ,  to nie jest to samo. Mieli 
oczywiście na myśli skutek: jednemu 
się robota uda, a drugiemu nie Na- 
przykład dwóch literatów pisze powie­
ści, jeden stworzy arcydzieło, a drugi 
hzdurę, której nie warto wziąć do rę­
ki. Przysłowie ma więc ролЬгу słusz­
ności.

Ale jednak słuszność ta jest tylko 
względna, bo stoi poniekąd w sprzecz­
ności z inną prawdą, do której doezli- —i
S î s r e v - r ’ T i ^ , .  ■ „ .  " , .  i »  ж е т - \ а г г з г з ы в г к *. 1 j  ’. u prawda podno*-, Z tego wniosek, ze przedewszyetkiem jak wnętrzach, przepych wystawy, wo- ną i powabną ofiarą ««p ętan ych  n.,
..i nas na duchu, bo napełnia nas wia- trzeba stworp/ć przyczynę — zaopa- góle strona architektoniczno - technioz miętności trzech stuprocentowych 105 , 
rą we własne sity i własne możliwo- ( trzyć się w los do pierwszej k lasy - -  *' * * ■ • • • - • <•«
śrf. Kto się czegoś dobrze nauczy, jest czterdziestej drugiej Loterji Klasowej, a 
dobrym fachowcem, ten może być pew- j może już w rozpoczynającem się dnia 
ny, źe stworzy w zakresie swego fachu 22 czerwca ciągnieni« przyczyna la w y  
dzieło dobre, nic ustępujące w niczem wr>ła pożądany skutek.

forzvczvnil' Û 7V1." 'кГ ' Rtary wyczynia) efektowne cuda. Prze- ]ątl<owo mocnych powtaci męskie»* .
dz e /rał o Ые" wyd*t*eń j « t  b,.rdz,ej konkret- Gustawem D ietlem  (&a*za Demids). '
« m i  ?  г  Ч: "У! n' e brak scen wybitnie realistycz-H ansem  Stuewe (Fürbringer) я» с**1*-

^  3 S!' T  Pl Z\ n*ch' 'ak "P- a’bo chwy- Efcktbwnym m ah araSą je "  Frit* f .
' c^° sameź° skut; tanjç żywcem tygrysa - ludojada. Roz- Dongen, a demonicznym księcie®

na stoi na najwyższym chyba 
mie. To też „Grobowiec" w 
’ak i w poprzedniej formie, czyni

IZ mięuiosci irzecn stuprocentowych
pozio- czyzn, jest w roli mabarani słynna 13

ЩГobecnej, cerka La Jana z oczami gazeli, 1 ^
•■»л 1 >v jjupiieum c] luuuie, tzyni za- łą główką, bsadzoną na muslnil*rfl' •
doeć jednemu z podstawowych kry ter- korpusie Androgyny. Bardzo cieką'*'*,
jów prawdziwego fiîmu: pozwala mia- chyba autentyczne są tańce bajader b1

g * t r z . & m ą g m ł  ł i g m m w ą g
-----Т а г у а с й а  W sc fo n «tln $ cB a  ; 9 3 3  er

rozwoju kinem atografji
mea

Nowością i poniekąd nawet sen­
sac ją  tegorocznych Targów Wschód 
nich we Lwowie (3—13 września) 
będzie specjaLny Pawilon Filmowy, 
mieszczący nietylko stoiska z eks­
ponatami technicznemi, ale i sale 
projekcyjne, w których będą w y ­
św ietlane nowe filmy.

Poraź pierwszy zatem przemysł 
filmowy w Polsce weźmie udział w 
tak poważnej rew ji przemysłowo- 
handlowej, jaką są Targi Wschod­
nie. Pawilon Filmowy organizuje 
Rada Naczelna Przemysłu Filmowe­
go w Polsce łącznic z Izbą Przemy­
słową - Handlową we Lwowie.

Celem tego przedsięwzięcia je s t : 
1 ) pokazanie, że film  i kino stano­
w ią poważny i nader złożony pod 
względem technicznym i artystycz­
nym odłam przemysłu ; 2 ) zapozna­
nie fachowców z najnowszemi zdo­
byczami techniki filmowej i kine­
m atograficznej ; 3) ożywienie i 
podniesienie produkcji krajowej 
przez em ulację konkursową, przy- 
czem przewidziany je s t szereg na­
gród Naczelnej Rady Przemysłu 
Filmowego, Izby Przemysłowo-Han­
dlowej oraz niektórych mini­
sterstw ; 4) ujawnienie znacznego 
już udziału przedsiębiorstw krajo­
wych w budowie aparatur i urzą­
dzeń technicznych, będących daw­
niej wyłączną domeną firm 71 r u ­
nicznych ; 5) zachęta mlodvc’i i 
przedsiębiorczych żywiołów oraz 
młodych talentów do czynnego u-

działu w 
krajowej.

Wśród przeszło ćwierć miljono- 
wej masy publiczności — 'bo tyle 
wynosi przeciętna frekwencja Tar­
gów Wschodnich — znajdzie się 
niewątpliwie sporo osób, których 
zainteresowanie techniką i sztuką 
filmową przybierze formę konkret­
ną i pożyteczną.

X
Za najodpowiedniejszy dla prze­

mysłu filmowego uznano Pawilon 
Nr. 12, zajm ujący 1080 m.m. kw. 
przestrzeni, z czego 600 m.m. przy­
pada na stoiska i kjoski, a resztta 
na cele propagandowo - a trakcy j­
ne. W pawilonie będą czynne jed­
nocześnie 3 sale kinowe; w jednej 
z nich będą demonstrowane film y 
wąsko-taśmowe. W szystkie trzy ka­
biny projekcyjne będą oszklone, 
dzięki czemu publiczność będzie 
mogła obserwować pracę kino - me­
chaników.

Specjalna komisja zajmie się 0- 
pracowaniem regulam inu konkur­
sów. Wobec międzynarodowego cha­
rakteru Targów Wschodnich prze­
w idziany jest oczywiście udział wy- 
stawców zagranicznych.

Możemy dodać, że kino - amato­
rzy. oraz kierownicy szkół, św ietlic i 
klubów znajdą w Pawilonie Filmo­
wym interesu jący wybór instala- 
c  i technicznych i sprzętu pomoc­
niczo,70 .

W dniach 6 i 7 września odbę­
dzie się w w ielkiej sa li obrad lwówJ

skiej Izby Przemysłowo - Handlo­
wej ogólno - polski zjazd właścicie­
li kin.

Kierownictwo ogólne nad orga­
nizacją i zarządem Pawilonu F il­
mowego na Targach Wschodnich 
objął p.

duskich w pierwszej części " „Grob^; 
ca"... Żywioł komiczny reprezentuj«? , 
cieezny Theo Lingen, któremu 
do pomocy zabawnego «zympansa i £* 
nego słonia Hannibala.

W mieście rodzinnem 
Szekspira

ßdbsözie sie miedzynarodfl' 
wy kongres teatralny

P. Stanisław  B ro d z iń sk i, I ' VcZasie 2 9, lipca r ’ 
prezes Związku Polskich Zrzeszeń M z .e  się w Londyn^ oraz w St*\ 
Teatrów 'Świetlnych, organizator ford (m,escie ™dzjnnem Sïeto,p£ 9. 
sprężysty i wytrawny fachowiec ’ XX ^^dzynarodowy kongres »  
reprezentujący sta le nasz przemysł Ш п у ‘ W к<>пгге«>е, nad ktoO^
filmowo - kinowy na kongresach i protek'to'ra t otbjął król Jerzy д 
zjazdach międzynarodowych. iNad ; Praewidziany jest udział, obok 
stroną architektoniczno-techniczną1 stawicieIi sztlïki teatralnej, szerê  
Pawilonu czuwa p. Norris, inż. os°bistości ze św iata polityczne» ' 
arch., prezes Związku realizatorów M- in- wezmą udział w kongres1®' 
i techników filmowych. Powołany1 ksi? że Kentu, lord Halifax, fra«0 
będzie nadto specjalny Komitet skl m inister oświaty, Jean Z3y- 
Współpracy z udziałem przedstawi- Z całej Europy zjadą się P1"*1  ̂
c ieli branż związanych z przemy- 1 s>tawiciele sfer teatralnych. 
słem filmowym, jako to: Zrzesze- wiedziano już przyjazd z Fran^ 1 
nia Kupców urządzeń i przyborów Jules Romains'a, Andre МаирГеУ 3’ 
foto- i kinematograficznych, Zwią­
zku Przemysłowców Filmowych,
Związku 4 P!roducen;tów, Związku 
W łaścicieli Kin, Związku Polskich 
Zrzeszeń Teatrów Świetlnych, Izb 
Przemysłowo - Handlowych we 
Lwowie i w W arszawie, Polskiej 
Agencji Telegraficznej, Pady Na­
czelnej Przemysłu Filmowego,
Związku Realizatorów i Techników 
filmowych i t. d.

Debiut przemysłu filmowego na 
tegorocznych Targach Wschodnich 
zainteresuje również niewątpliwie 
liczne rzesze miłośników sztuki f il­
mowej, co wpłynie dodatnio na o- 
żywienie i frekwencję Targów.

Fortunata Strowskiego, Hen^  
Clerc'a, Pauletty Pax, H. K. b e* 0 ] 
mand'a etc. Angielski teatr rePrLf 
zenłować będą m. in. Bernard Sha" ' 
Geoffrey Whitworth, Eden 
Z Belgji przyjadą: Richard D«Pier, 
reux, Henri Sou magne, Ferflsn 
Rooman i Camille Poupey, z 
Nicola de Pirro, z Rumtinji — 
r ja  F ilatti i Ion Livescu.

Sprawa udziału w kongresie  
legacji polskich sfer teatralny«*1 
raz ewen-tualny skład delegacji ,uS. 
lony zostanie w najbliższych dniac

Zapiś̂cie się do Ш 1?
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Gerwazego i Protazego
Wsch. eł. 3.14. Z. 8.00

POGODA NA DZIŚ
jJ°V4da ełoneczna\w ciągu dnia pnzcj 
L УУ Wzrost zachmurzenia typu kłę- 
u  lekka skłonność do burz. Cie- 
Û “«nperatwa dniem około 20 st.). 
t , ,e КдЪ umiarkowane wiatry, najpierw 
b'l6funków zachodnich, potem miej- 

e- Widzialność dobra.

W  teatrach
j^tr 'Wielki: nieczynny.

Narodowy; „Cyrano de Berge-

fr Polski: Cyganerja paryska".
к Letni: „N.’e trzeba mnie byłoЦг
%2{fcjaç
południ.

wieczornePrzedstawienie 
)™uaniowc o 4-ej. 
jęa[r Mały; „Nowa Dalila".
>.a‘r Nowy: „Dar poranka".
}a*r Ateneum: Nieczynny, 

łijjfr M alickiej: „W регЬппегм". 
k rew ien ie  wieczorne i popołucłnio
m « .

Dzisiaj rano na wszystkie rozgłośnie
transm isja Mszy św. ku czci św. Boboli

Dzisiaj, dnia 19 czerwca około 
po da. 9.15 Polskie Radjo rozpoczyna 
transm isję uroczystej Mszy św., 
która odbędzie się na Placu Zamko­
wym w W arszawie. Na>Mszv św. o- 
becny będzie Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Uroczystość rozpocznie się cere- 
monjałem wyprowadzenia relikw ij 
św. Andrzeja Boboli z Katedry w ar­

szawskiej. Mszę celebrować będzie 
J . E. Ks. Arcybiskup Jałbrzykowski, 
koncelebrować będzie J . E. Ks. Kar­
dynał Rakowski. Kazanie wygłosi 
Ks. Biskup Jasiń sk i, Ordy.narjusz 
łódzki. W czasie Mszy śpiewać bę­
dzie chór złożony z 1.500 osób, któ­
ry wykona Mszę Gregorjańską p. t. 
„Orbis Factor“ z XI wieku.

Uznanie Episkopatu Polskiego dla Radia
za doskonałe audycje z Watykanu

W związku z ostatniemi audycja­
mi relig ijnem i Polskiego Radja, Dy­
rekcja Polskiego Radja otrzymała 
od J .  E. ks. biskupa śląskiego S ta­
nisław a Adamskiego list, w którym 
Protektor Komisji Audycyj Reli­
gijnych, powołany przez najwyższe 
czynniki kościelne w Polsce do 
czuwania nad wbzystkiemi temi au­
dycjami Polskiego Radja, które no-

ameralny! "Ву гогшп pTzy j sza charakter re lig ijn y , pisze w ten
S i :,  jskie Studjo Dramatyczne: „Wal* 
Д О Г .  Pocz. o godz. 8-ej wiecr. 
*Ł. ***Vienia od środy do niedzieli 
Î **ie.
■Ц**!1, Wielka Rewja: W ystępy dziew

Jroenickich. 
ulik Warszawski: „Romans z u-

c  ®karbowym".
L .5 • Qr, Pro Ono (Cnkierai» 
fc J ai*ska, Mazowiecka 12): „Od cze- 
D>y rząd".

■t-6n .* Szwajcarska: Ogród czynny co 
Цц1*!* o 11-ej raTiO do 23,30. Dziś i ci* 

o godz. 21-ej występy ze^soło 
Oego Te cztery. Codziennie od go- 

ej orkiestra Lewand»w»l*ieg«.

^łACJE O FILMACH DOZWOL 
MŁODZIE?Y: T.L 7-11-25.

sposób:
„K o rzystam  ze sposobności, aby  

władzom  P olskiego R ad ja  w yraz ić  
.podziękowanie i uznanie za zorg a­
n izow anie doskonalej au d ycyj z 
W atykan u  w  czasie kanon izacji Bło­
gosław ionego A n d rze ja  Boboli, 
A u d yc ja  zb liżyła społeczeństw o pol-

Vf Kinach
. Ли» . "^raw ^a zwycięża".
4  (Chmielna 35): „Wiosna nad

i “
% ‘Л  (Chmielna Э5): „Pod fałszy- 

Zarżeniem"
C,^01 tMarezałk. 125):
Cdu5o: „Dama Pikowa".

„Wnoł"

O n m  (Nowy Świat 19): „Piętna •»Sir—
• ..Zawiniłam“ i „Niewiniątko’'. 

Fili â; „Agentka H-21”. 
tîoijar,noT»ja: „Motyl hiszpański", 

)^ lv?°0<*: "Gasparone".
^tę, Л '.Dziewczęta z Nowolifłek" i 
WI . eal°n.
1Ц „Syn 4>-ch ojców",

X *  i,Alarm w Pekinie".
^ ^ „ P a r a f j i  św . A n d r z e j a :  „ R o b in s o n

„Świat mówi o nas”. 
„Jadzia" i „Zamek tajemnic" 

„Dama na dwa tygodnie”.
Л '.Tombola: „Strzelec z Bengali" 

zagłady".
N : r “1’ -Rapeodja". 
л*1Ц Szanghaju".

‘ rianon: „Czarujące oczy" i 
liaj, Jrzcszłości". 

i Rw^łomienne serca" i Dodatki.
"Dwaj mężowie pani Vicky".

t !|’M »? ° ! „Płomienne serca", „Miki 
Ś la z e m " .

" I n d y j e k i  g r o b o w ie c ” .
"Alarm na morzu”. 

i{ '‘«Wy. ^Dientelmen wierzy kobie-

„Dzisiejsza miłość".
ГОц,' "Jej obrońcy", 
ÿcuv wzgardzona".
ОйЛ1«: „Kalif Bagdad«".

„Zemsta Tarzana".
„Łódź podwodna Nr. 9".

ty^AN O  DE BERGERAC”
î Htr t e a t r z e  n a r o e w w y m

Narodowy gra dziś w niedzielę 
n^dj 1 widowisko Asmantyczne Ro- 
[A  j ”̂ VranO de Bergerac” w wyko- 
u ’Vç-^ego Lyzczyńskiego w roli ty 
\  ‘ 1 Ï Zofją Kajzerówną jako Rok-

^  P ę d z ia łk u  wracają na afisz
Wski”.
„  >J>AR PORANKA"

j;ï j atr t e a t r z e  n o w y m
WtrJ ^ Y  wm'owił uroczą kome- 

»Dar poranka" z Lubień-
V* г л !?  ii; л к т п я ,  i F rü I lc if i lZ *

ekranu, 
jako pełen

' r °K kobiecej i
V?) j^^^iewiczem. „asem"

Чк Vdt!ie P°le popisu j<
°^eias hr. de Flavi. 

^ o i^ L K A ” w  ŁAZIENKACH
?P era Ludowa wystawia dziś, 

k ' i o ,  î ’ 19 b. m., o godz. 12-ej w

К
P. f io lk a ” St, Moniuszki, z udzia 

Lipowskiej, primadonny opery 
, i!ek) Л1е’’ St. Narocz - Nowickiego 

t. 0raz p. I. Gieraltowekicj, p. 
|vf. Сг, ^ ° ,  p. M. Zagraja, dyryguje 
■ti. Z. > balet pod kierowire-

^dejki, chór, orkiestra P.O.L., 
W° artystyczu* p. St Narocz-

%  ‘

!v

e) wiecz. po raz drugi w tea- 
>ą ",|pïP’e w Łazienkach operę na-

skie do W atykanu , a P o lsk ie  R adjo  
na tem polu n iew ątp liw ie  zdobyło  
sobie zasłużone uznan ie“.

Podkreślić należy, że Polskie Ra­
djo nie ograniczyło się do zorga­
nizowania bezpośredniej transm isji 
z uroczystości kanonizacyjnych w 
W atykanie, ale zorganizowało spe­
c ja ln ą  służbę mikrofonową, dzięki 
której cała Polska uczestniczyć mo­
że w hołdzie składanym relikwjom 
Świętego Męczennika od chw ili przy 
bycia relikw ij do Polski. Nadano o- 
gółem osiem transm isyj : z Krako­
wa, Katowic, Łodzi, Poznania i W ar 
szawy, oraz specjalną pogadankę 
w audycji porannej dla szkół, opra­
cowaną przez ks. prof. Józefa Ja s ie ­
wicza.

Nakłaniał do zakładania tajnych gorzelni
Sprytne m achinacje denuncjatora

gorzelni, zwróciły wreszcie uwagę 
władz skarbowych. Wszczęto docho­
dzenie, w rezultacie którego osadzo­
no go w więzieniu.

Stwierdzono jednocześnie, iż a f e ­
rz y s ta  w szedł w  kontakt z fu n k cjo -  
na rju szam i b r y g a d y  sk a rb ow e j w 
Częstochowie. Pociągnięto ich rów­
nież do odpowiedzialności.

Rozprawa rozpisana została na 10 
dni.

P&t znikłliJ.
PutJen

W Sądzie Okręgowym w Sosnow­
cu rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciw Bronisławowi Marciszowi i 
jego wspólnikom — funkcjonariu­
szom brygady skarbowej w Często­
chowie.

Proces ten powstał na tle akcji 
zwalczania potajemnego gorzelnic- 
twa. Ministerstwo karbu wyznaczyło 
wówczas wysokie premje dla tych, 
którzy przyczynią się do wykrycia 
tajnych gorzelni.

Bronisław Marci-sz z Kidowa do­
brał sobie kilku wspólników i rozpo 
czął przestępczą akcję w powiatach : 
będzińskim, olkuskim i zawierciań­
skim. Nakłaniał on  n a iw n y ch  gosix>- 
da rz y  do zakładania p o ta jem n y ch  g o  
rz eln i. Gdy przy pomocy wskazówek 
aferzystów puszczono gorzelnię w 
ruch, M arcisz zaw iadam iał władze 
sk a rbow e  i żądał wypłacenia premji

Zbyt częste wypadki „wykrywa­
n ia“ przez Marcisza potajemnych

IVowe władze 
Rady Funduszu Szkolnictwa 

Fo.skieso Zag a ica
Odbyło się w Warszawie doroczno 

posiedzenie Rady Fundacyjnej Fun­
duszu Szkolnictwa Polskiego Zagra­
nicą.

W wyniku wyborów zarząd Fun­
dacji ukonstytuował się następują­
co: prezes — dr. Br. Hełczyński. 
pierwszy prezes N. T. A., oraz człon 
kowie: płk. dypl. Wł. Kiliński, szef 
gabinetu m inistra Spraw  Wojsko­
wych, St. Dąbrowski—b. dyr. gimn. 
St. Dippel — dyr. Związku Spółdziel 
ni i St. Lenartowicz — dyr. św iato­
wego Związku Polaków z Zagranicy.

Uroczystości lotnicze 
w Toruniu

Zlot lotnictwa sportowego 
z cała! Polski

Wczoraj rozpoczęły się w Toruniu 
wielkie uroczystości lotnicze, zwią­
zane ze zlotem lotnictwa sportowego 
z całej Polski.

O godz. 7-ej rano wystartowały do 
Torunia z lotniska mokotowskiego 
samoloty, przybyłe do Warszawy 
dnia poprzedniego ze Lwowa i W il­
na, oraz samoloty Aeroklubu W ar­
szawskiego. Ogółem odleciało około 
100 sam ołotów .

Dziś odbędzie się na lotnisku to- 
ruńskiem przegląd zgromadzonych 
samolotów, poczem nastąpią popisy 
lotnicze: a k rob a c je  s o lo w e  i  z espoło ­
w e  na samolotach sportowych RWD- 
10 i RWD-17. f

Po pokazach lotniczych nastąpi 
d e sa n t sp a d o ch r o n o w y  40 skoczków. 
Skaczący u z b ro jen i b ędą  w  k arab in y  
i po wylądowaniu dokonają pokazo­
wego natarcia.

Lotnicy sportowi poraź pierwszy 
wystąpią w nowych mundurach, któ­
re składają się z granatowej, dwu­
rzędowej marynarki i szaro-popieia- 
tych spodni, oraz czapki granatowej, 
fasonu podobnego do czapek lotni­
czych za znaczkiem lotniczym na 
przedzie denka.

H o d f / o
N I E D Z I E L A ,  19 c z e r w c a .

7.15 „Już od rana rozśpiewana". 7.20 
Koncert poranny. 8.00 Dziennik poran­
ny. 8 15 Audycja dla wsi. 9.15 Regjonal­
na transmisja ze Stanisławowa. 11.45 
Przegląd kulturalny. 11.57 Sygnał cza­
su. 12.01 Przemówienie wojewody Sta­
nisławowskiego, gen. Stefana Pasław­
skiego. 12.06 Poranek symfoniczny * 
Teatru Małopolskiego im Stanisława Mo 
ni-uczki w Stanisławowie. 13.00 „O no­
cach i dniach” — szkic literacki Marji 
Dąbrowskiej. 13.15 Muzyka obiadowa. 
15.00 Audycja dla wsi. 16.30 Oryginal­
ny Teatr Wyobraźni. 17.00 Koncert 
17.30 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 „Fra*- 
quita" — opertka w 3 aktach Franciez- 
ka Lehara. 20.00 Program na jutro. 20.05 
Zlbt młodzieży szkół powszechnych z 
Pomorza. 20 40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Wesoła 
Syrena: W ?rjacje radjowe na temat „U- 
marł Maciek, umarł" w oprać.: Antoni* 
go Bohdziewicza i Józefa Czyścieck’..-  
go. 21.40 Transmisja fragmentów mieę- 
dzyparistwowego meczu lekkoatletyczne 
glo „Polska — Francja". 22.15 Muzykt 
taneczna. 23 10 Ostatnie wiad. dzien­
nika wieczornego, Komunikat meteorolo 
giczny.

NIEDZIELA, 19 czerwca
9.15 Regjonalna transmisja ze S ta­
nisławowa.

13.15 Muzyka obiadowa
16.30 „Pełną parą na Hong-Kong' 

— słuchowisko.
1800 „Frasquita" — operetka Fr. 

Lehara
20.05 Zlot młodzieży szkolnej z 

Pomorza.
21.00 „Wesoła Syrena".
21.40 Fragmenty z meczu lekko­

atletycznego „Polska — Francja-

Terpsychorjana

st В

DOSKONAŁA KOMEDJA

Olo głośne uwagi, które rbzbawiona 
publiczność zamienia z sobą, wychodząc 
z przedstawienia w „Cyruliku W ar­
szawskim". Oto szczera opinja tych,, 
którzy już widzieli znakomitą komedję 
satyryczną p. t. „Romans z urzędem 
skarbowym".

Świetne to przedstawienie stało się 
przeb'ojem letniego sezonu teatralnego 
stolicy.

W czołowych rolach występują takie 
gwiazdy sceny i ekranu, jak Jadwiga 
Andrzejewska, Eugenjusz Bodo i Józef 
Orwid.

WARSZAWA II (Mokotów)
15.00 Płyty. W przerwie Feljetbn ak­

tualny. 16.55 Program na jutro 22.00 Re
; citai śpiewaczy Jadwigi Borczowskiet. 
22.25 Koncert popularny (płyty). 23.25 
Muzyka taneczna z płyt.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dziennik w języku polskim i an­
gielskim. 0.10 Co słychać w sporcie poi 
ikim 0.15 „Po etaropolsku" — koncert 
rozrywkowy. 1.00 Audycja dla dzieci. 
1.20 Trio wokalne żeńekie. 1.50 Gawę­
da ze słuchaczami w języku angielskim.
2.00 Zespół Pawła Rynasa. 2.52 Program 
na jutro

P O N I E D Z I A Ł E K ,  20 c z e r w c e
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
: Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran- 
I na. 1100 Audycja dla poborowych. 11.20 
I Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audy>- 

cja 'południowa. 15.15 Pogadanka dla 
! dzieci starszych. 15.30 Skrzynka techni­

czna. 15 45 Wiadombści gospodarcze.
16.00 Koncert z Krakowa. 16.45 Na fa­
lach południowego Atlantyku — wygł. 
prof. dr. W alery Goetel. 17.00 Muzyka 
taneczna. 18 00 Pogadanka sportowa. 
18.10 Recital śpiewaczy Michała Zabej- 
dy - Sumickiego. 18.30 Audycja strzelec 
ka. 19.00 Koncert z Katowic. 19.20 Po­
gadanka aktualna. 19.30 „Wesoły ogród 
zoologiczny” — koncert rozrywkowy ze 
Lwowa 20.45 Dzienik wieczorny. 20.55 
Pogadanka aktualna. 21.00 Audycja dla 
wsi. 21.10 Audycja elownb muzyczna z 
Pojmania. 21.50 Wiad. sportowe. 22 00 
Płyty. 23 00 Ostatnie wiad. dziennika

' wieczornego, Komunikat meleor.

Bardzo nam miło, że nowy „as" tań­
ca hinduskiego Ram Gopal właśnie od 
Warszawy rozpoczął swój objazd arty­
styczny Europy.

Ram Gopal nie jest pierwszym tan­
cerzem hinduskim, jakiego 'oglądamy w 
Warszawie, ani nawet pierwszym Azja­
tą. Poprzedzili go Jaw ajczycy: Raden 
mas Jodjana i Roehmahlaiselan, Japoń­
czyk Je ic i Nimura, a z jego rodaków: 
Niota Inioka oraz Udsj Szan Kar z zes­
połem. Przytaczamy te nazw ska umyśl­
nie, by stwierdzić, że jednak tańce na 
ogromnym obszarze Azji i wysp w jej 
orbicie mają wiele styczności, a zara­
zem swoje specyficzne odrębności. 
Wszędzie tam bowiem taniec bardzo bli 
sko Styka się z obrzędowością i obycza 
j^wością, wierzeniami i liturgiką.

Jeżeli chodzi o Rama Gopala, naj­
młodszego ze wspomnianych tancerzy i 
dopiero rozpoczynającego swą działal­
ność objazdową, t?o jest on najbliższy 
tańcom religijnym i to szczególnie z In- 
dyj Południowych. Dotyczy to, zwłasz­
cza, jego „Inwokacji Świątynnej", jedne 
go z najstarszych tańców, jakie były wy 
konywane przed ołtarzami Szi<vy w 
sanktuarjum Czidambaram, najbardziej 
antycznej świątyni w dzielnicy godzin­
nej Rama Gopala, (pochodzącego z Ban­
galore w księstwie Mysore). Płynne wy­
gięcia rąk, ruchy szyi i tułowia oraz ry­
tmy, wybijane nogami w połączeniu z 
zupełną nieruchomością twarzy, wyraża 
ją tu ekstazę religijną.

Zgoła odmienny regj'onalnie jest „Ta­
n ie c  d w o r s k i  z  c z a s n  M o g o łó w “ , n a le ż ą -  

! c f  d e  la jL olf t a ó c rn r  p ó ł o a c a » - in d p -

I

skich. Taniec ten ilustruje legendę o 
tem, jak Kriszna uratował swój lud od 
powodzi, przenbsząc górę na... czubku 
małego palca.

Natomiast ogóba-indyjski charaktei 
ma taniec „Święta Świateł" (obchodzo­
nego w listipadżie -w całych Indjach). 
Rain Gopal zręcznie manewrował tu z 
naręczem kwiatów, w które wetknięte 
były cztery świeczki

Zupełnie odrębny był cykl tańców, 
uplastyczniających pół-bogów ze św ia­
ta zoologicznego, a wykonywanych po 
webach Malabaru. Z nich szczególnie e- 
fektowny był „Garuda” — o orle-bó- 
stwi.e, podniebnym wierzchowcu boga 
Wisznu. .Garuda" codziennie wzlatuje 
ku niebiosom, by otrzymać tam „amril", 
czy pożywienie dla bogów. Ram Gopal 
ze zdumiewającą umiejętnością powie­
wał tu skrzydłami, przypominającemi 
tu naszą... „hussaryę skrzydlatą" hetma­
na Czarnieckiego. Doskonały był tak- 
i e  w tańcach: „pawia" i „kobry".

Pełni podziwu byli wszyscy dla wielce 
oryginalnych i swoistych ornamentacyj 
tanecznych Rama Gopala o niemałej tru 
dności technicznej. Jeigo sposób porusza 
nia głową i brwiami, jego efekty tane­
czne, uzyskiwane... dużym palcem u 
nogi i — przedewszystkiem — urzeka­
jąca gra rąk i dłoni: to wszystko kunszt 
nie do naśladowania przez naszych tan­
cerzy. Piękny, jak młody bóg indyjski, 
wzruszająco przejęty swoją plastyczną 
grą wszystkich mięśni, pozostawił Ram 
Gopal po sobie najmilsze wrażenie. Chę : 
t n ie  g o  je & a cze  a  n a s  -w id y w a ć  b ę d z ie -  
tiry Tan. '

Ogłoszeni®  é re h ae
M n r c r u n  Pierwszorzędny, chrześci- 
I IUI J ł . y  n! jański pensjonat „Jemio­
ła", obok Zdroju, pełny komfort, nowo­
czesne urządzenie, czytelnia, bibljoteka 
— kuchnia pod nadzorem dyplomowa­
nej dietetyczki — ttlef. 52 720

f ïH t in ia  pierwszorzędny hotel Dom 
U U J I i lu  Zdrojowy, restauracja, k ą ­
piele lecznicze, gazowe, ciechocińskie, 
inowrocławskie, ciepłe morskie. Położo­
ny nad sama plażą. Ceny przystępne.

725

Froterowanie
o p a t r y ^ ia ie  o k i« a ,  i p r z ą t a c i t  b iu r  i 
m ie s z k a ń ,  d y z y n fe k c ja .  o d  p lu i^ ie w .  e ry *  
s z c z a n ie  t a p . t  i » u f it ó w  p u t ą  n a  su ch o , 
o r a z  s ta ła  ic h  k o n s e rw a c ja ,  r o b o t a  ! i -  
c h o w e  C e g ie ls k i .  B r o w a n a  Nr. t .  t#L 
6 -2 3 -9 2  53

PONIEDZIAŁEK, 20 czerwca
15.15 „Nieznani sprzym ierzeńcy i 
wrogowie” — Stan. Sumiński.

16.45 „Na la lach  południowego 
A tlantyku" — pogadanka dr. 
W alerego Goetla.

17.00 M uzyka taneczna.
18 10 R ecita l śp iew aczy M. Zabej- 

dy - Sumickiego.
19.30 „W esoły ogród zoologiczny" 

— koncert rozrywkowy.
2J.00 „Pięć w ieków  dawnej m uzy­

k i: „W iek XVI.

M n M j kolosalny wybór! Przepięknej 
I I tU I  komplety, oraz pojedyńcze sztu- ! 
ki. Odpowiedzialnym. Długoterminowy | 
kredyt. Bez zaliczki. Hurtowy Magazyn 
Mebli „Wiktor". Marszałkowska 92, 
egz. od 1870 r. 109

Д żelazne, mosiężne, niklowane. 
iL U Ł u H  tapczany, wózki dziecięce, 
meble lekarskie, materace różnych sy­
stemów, odlewy żeliwne, piece niklowa­
ne systemu amerykańskiego stałopaln-, 
sprzedaje detalicznie po cenach hur­
towych I U nn?<>iri Warszawa- 
fabryka " V lH C lU  Praga, Bru­
kowa 4. tel. 10-14.66 288

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00 Płyty. 13.55 Parę informacyj. 

14.05 Koncert rozrywkowy 15.00 Wia- 
domo';ii spertowe. 15.05 Zespół salono­
wy Wiktora Osieckiego. 17.00 Pogadan­
ka aktualna. 17.10 Płyty. 18.30 Muzyka 
lekka i taneczna. 22 00 Szkic literacki. 
22.15 Płyty. 22.30 Muzyka taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dziennik w języku polskim i an­
gielskim. 0.10 Pogadanka aktualna w ję 
zyku angielskim. 0.15 Muzyka lekka 
0 50 Doskonały polski surowiec — len—« 
pogadanka HaKny Swidzińskiej. 1.00 
„Polskie drzewa w pieśni". 2.00 W ryt 
mie tańców polskich. 2.52 Program na 
jutro.

Dem z placem do sprzedania, Powt- 
śle. WiademoSć t<H. 254 -25 .

693

DWA PRZEDSTAWIENIA
U MALICKIEJ

Teatr M alick:ej daje dziś o 8.15 i o 
4.15 po га/ 20-t' świetną komedję wę- 
giereką , W perfuir.erji”. Koncertowo 
graną sztukę publiczność gbrąco г<гТГГ 
muje, oklaskując głównych « ч л * » 1 
eów pp. SrabeŁakównę, N  ̂.. . 'kWęm Я* 
wis‘ows*iego, Łwr!*5ę»ego.



Str. 10
„DZIENNIK NARODOWY“

Przed uroczystościami morskimi
w PioirBtowwie ^ ŝgbeeiteeeffsikign

Szybko zbliżają się „Dni Mo­
rza”. Cała Polska obchodzić je 
będzie niezwykle uroczyście, a 
i Piotrków nie pozostanie w ty­
le. Komitet Wykonawczy dokła 
da starań i trudów, aby zakre­
ślony program był wykonany 
w stu procentach. I na to się 
zanosi. Dziś pragniemy podzie­
lić się z naszymi Czytelnikami 
dalszymi szczegółami „Dni Mo­
rza”, które niezawodnie wszyst­
kich zainteresują.

Komitet Obywatelski Powia­
towy „Dni Morza” stanowią pp. 
Dratwa, Świtalski, Sochacki, Fi­
szer, Perczyński, Sieroszewski 
Kossakowski, Demby, ks. Goź­
dzik, dr. Kowalczewski, Juszkie- 
wicz, Dębowska, Szuster, Miler 
Kasprzak, Moraczewski, Bogu- 
szówna.

Wydział Wykonawczy: Buzek 
Andysz, Ewertyński, Mucha, 
Drozd-Gierymski, inż. Drecki, 
Idziak inż; Kłopotowski, W a r ­
szawski, Lecayet, Majcherski, 
Baranowski, Demby, Babicki, 
E. Węgorzewski, Boguszówna 
Nowakowski, i cały Zarząd L. 
M. i K. Nadto weszli do Korni 
tetu Wykonąwczego „Dni Mo­
rza” pp. Gielnii wski, Frąckie­
wicz, Zaleciłło, inż. Słowikow­
ski, Kozłowski i Czyżewski.

Sprzedaż nalepek i wszeJkie- 
go materiału dekoracyjnego do 
okien. Nalepki będą sprzeda w a 
li listonosze. Listonosz to miły 
gość w każdym domu, zawsze 
z utęsknieniem rano oczekiwa­
ny, będzie zaopatrzony w na­
lepki okienne. Niechże mu nikt 
nie odmówi, niech każdy nabę 
dzie nalepki, z których całko­
wity dochód jest przeznaczony 
na dozbrojenie Polski na mo­
rza, czyli na t. zw. Fundusz O- 
brony Morskiej. Materiał deko- 
raoyjny można nabywać w biu­
rze L. M. i K., Słowackiego 23 
I piętro w godzinach od 17 do 
19 w dni powszednie, również 
w sobotę. Materiału tego jest 
ograniczona ilość, dlatego wła­

ściciele sklepów we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie 
winni pośpieszyć do biura L.M 
i K. celem zaopatrzenia się w 
różne chorągiewki i okręciki i 
inne. W dniu 22 bm. rozpocz­
nie się dekorowanie okien, wy  
staw sklepowych, a jednocześ­
nie komitet W ykonaw czy „Dni 
Morza” przystąpi do dekorowa 
nia latarni Morskiej, ustawiania 
na plaęu Kościuszki, słupów na 
chorągwie, zawieszenia chorąg­
wi; tegoż dnia uruchomiony zo 
stanie przez kolejarzy ruchomy 
reflektor na wieży latarni mor­
skiej. Jak pamiętamy z ”Dni 
Kolonialnych” ruchomy reflek­
tor wywołał ogólną sensację, 
bowiem latarnia na placu Koś­
ciuszki wraz z ruchomym reflek­
torem całkowicie imituje normal 
ną morską. Rozwieszone zosta­
ną w różnych punktach miasta 
transparenty z okolicznościowy­
mi hasłami. Na kioskach ukażą 
się odezwy Komitetu Dni Mo­
rza wraz z s/.czegołowym pro­
gramem wieczorem podniesio­
na zostanie bandera na masz­
cie, po czym wyruszy na mia­
sto capstrzyk, któfy w roku 
bieżącym zostanie podzielony 
na dwie części, z których każ­
da wyruszy innymi ulicami z 
orkiestrami na czele. Podajemy 
trasy.- Mae Kościuszki, aleja 3 
maj.i, Żeromskiego, plac Trybu 
nalsk i, Sieradzka i plac Kościu­
szki.

2) Toruńska, Piłsudskiego, 
i olnn, Daszyäskiego, Słowac­
kiego i Plac Kościuszki.

Zbiórka organizacyj, biotą- 
cych udział w capstrzyku—plac 
Kościuszki o godzinie 19.30, po 
chody ruszą o godz. 20.00 Fir­
my, in s t y t u c je ,  organizacje, 
związki i. t. p . ,  otrzymują zbiór 
kowe listy na F. O. M. Od dn 
23 bm. początek „Dni Morza” 
codziennie wiczorem öd 19 do 
21 koncert orkiestry zaczyna 23 
bm. orkiestra wojskowa, grając 
w dni nieparzyste, zaś kolejo

wa — w parzyste. Koncerty 
odbywać się będą zawsze przy 
latarni morskiej. 27 bm. od ra­
na do południa — kwesta uli­
czna na F. O. M. Panie i pano 
wie zasiądą przy stolikach, jak 
również krążyć będą pary lot­
ne. Witajmy kwestarzy z uśmie 
chem na ustach* dawajmy chę­
tnie grosz ofiarny na dozbroje­
nie Polski na morzul O godzi­
nie 10.00 rano we wszystkich 
świątyniach piotrkowskich od 
prawione zostaną uroczyste na­
bożeństwa, u Fary w obecnoś­
ci przedstawicieli, władz, orga­
nizacji i społeczeństwa. Komi­
tet apeluje o delegowanie pocz­
tów sztandarowych. O godzinie 
11.00 zbiórka przed latarnią 
morską, Orkiestra wykona hymn 
do Bałtyku  ̂ nastąpi przemó­
wienie, potem — pochód przez 
ulicę Słowackiego. Wieczorem 
— akademia Orkiestra wojsko­
wa, chór, śpiew solowy, i krót 
kie przemówienie. Wejście tyl- 
ko 20 groszy, a to celem uprzy 
stępnienia wejścia każdemu mie 
szkańcowi Pietrkowa. Na tym 
miejscu apelujemy do społeczeń 
stwa miasta i powiatu o jak 
najliczniejsze poparcie uroczy­
stości „Dni Morz;.”. Komitet i 
organizatorzy — t ) tylko dro 
bna garstka łudzi dobrej woli 
lecz bez poparcia ogółu nic nie 
zdziałają. Niechaj Dni Marża 
staną się potężną manifest,-u ją 
całego społeczeństwa. Uchwali­
my rezolucję. Cały świat musi 
się dowiedzieć, jaką jest wola 
narodu polskiego posiadania 
morza i rozwoju floty handlo­
wej i wojennej. A Piotrków 
Trybunalski zajmie w tej impo­
nującej manifestacji jedno z czo­
łowych miejsc.

60-lecie organizacji 
rzemieślników - chrześ­

cijan w Piotrkowie
W roku bieżącym mija 60 lat 

od chwili powołania do życia 
chrześcijańskiej organizacji rze 
mieślniczej, która czynną jest 
obecnie na terenie Piotrkowa 
pod nazwą Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan.

Na ostatnim posiedzeniu Za­
rządu tej organizacji omawia­
no już w ogólnych zarysach 
program urządzenia obchodu 
jubileuszowego, którego termin 
ustalono na wrzesień br. Po­
stanowiono powołać do życia 
specjalny Komitet obchodu, 
przy czym wyrażono życzenie, 
aby na czele Komisji Propa­
gandowej stanął znakomity 
znawca dziejów Trybunalskie­
go Grodu i historji mieszczań­
stwa i rzemiosła polskiego pan 
Prezes Rawita Witanowski.

Szkoła Rzemiosł 
będzie w Piotrkowie

Z inicjatywy radcy Izby Rze­
mieślniczej w Łodzi, p. Maria­
na Faustyna z Piotrkowa, Zwią­
zek Rzemieślników Chrześcijan 
w Piotrkowie wszczął starania, 
zmierzające w kierunku utwo­
rzenia w Piotrkowie Zawodo- 
wei Szkoły Rzemiosł, której 
brak w Piotrkowie dawał się 
dotkliwie odczuwać. Związek 
na zrealizowanie swego planu 
Jrz>r/e<zone ma odpowiednie
creHyty.

Z chwilą zatwierdzenia planu 
rozpoczną się prace wstępne.

Walka z  gruźlica 
wśród dzieci

W  czasie nadchodzących wa­
kacji szkolnych wszystkie dzie­
ci w wieku szkolnym z Piotr" 
kowa i powiatu poddane zo­
staną skrupulatnemu badania 
systemem Pirceta celem usta­
lenia stopnia zachorowań 
gruźlicę wśród najmłodszych 
obywateli. Akcję tę tak na te­
renie Piotrkowa, jak i powiatu, 
prowadzić będzie Ubezpieczal- 
nia Społeczna w Piotrkowie.

Odznaczenia

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych

„ H E R K U L E S ”
Właściciel WłODZIMIERZ BEM

Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Tel. 15-06
P O L E C A :Papę

Smołę
Pak

Lepnik
, , , Karbolineum
Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na żądanie

igjBM  NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myśleć o zdro- 
JfiiiV Л т bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 

g||É 2j| NEREk, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ggggV ZOŁCIOWYCH, ZŁEJ PRZEMIANY MATERII 
и л щ г Я  na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 

brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk-
»  II . . «  ̂ Л 1- . Pami5,taj ’ źe  n ig d y  nie będzię za pófno,
0 ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, k tóre zapobiegają nagrom adzaniu się kw asu moczowego

innych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dzis jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.
1 n i  -?Pr  Ób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
teczne ąs leg0 (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap-

w Piotrkowie
Złoty Krzyż Zasługi za pra­

cą społeczną otrzymali: Ks. dzie­
kan Józef Goździk, honorowy 
kapelan Legionów Polskich; 
mec. B. Owczarek, b. prezes 
Zw. Rezerwistów.

Srebrny Krzyż Zasługi pp.: 
Marian Stankiewicz, prezes Le­
gii Inwalidów W.P.; dyr. Do­
minik Niewiński, Prezes Zw. 
Kaniowczyków i Żeligowczy- 
ków; prezes Marian Faustyn; 
kierownicy szkół Antoni Badek 
i Józef Krasoń, wiceprezes Pow. 
Zarządu Zw. Strzeleckiego i se­
kretarz gm. Bogusławice Mą- 
kosza.

S ia n o k o sy
w pow. piotrkowskim
Pierwsze sianokosy w po­

wiecie piotrkowskim już znaj­
dują się w pełni. Trawy na łą­
kach, znajdujących się na wzgó­
rzach, są już pokoszone, nato­
miast na dołach i w nizinach 
ze względu na wilgoć oczeku­
ją kosy. Zbiory tegoroczne sia­
na zapowiadają się bardzo do­
brze, gdyz według dotychcza­
sowych danych — plony obe­
cne przewyższają zeszłoroczne 
o 100 proc.

Szczęśliwa kolektura
Tow.Dobto zynności dla Chrze- 
scum w Piotrkowie-Tryb. ulica 

.łsudskiego Nr. 75, telefon 
c Oddz ał sklep tytuniowy 

P; Szymańskiego ul. Słowac-
Z' . 7 (vis a vis Bata), 

wypłaciła już dużo poważnych 
wygranych. Kupując los u nas 
pomagasz sierotom. Sieroty 
pr/.ynoszą szczęście. Ostatnie 
dni sprzedaży losów do I kla­
sy.

Uczciwi chłopcy od lat 16 znaj­
dą zajęcie przy roznoszeniu lo­
dów „PINGWIN”.

Zgłoszenia w Administracji 
„Dziennika Narodowego”ul.Sło­
wackiego 28.

, __________  iif t
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TYLKO >w nowa

Przy podziale majątku
chciał zamord. staruszkę
We wsi Plucice pod P iotrko­

w em  zamieszkiwały rodziny 
Mielczarków i Piekarskich, P°‘ 
między któremi bardzo często 
dochodziło do sprzeczek na 
tle  majątkowym. W dniu one- 
gd ajszym  g łow a domu Mielczar­
ków  52-letni Wojciech Mielcza­
rek , sp o tkał się z 67-letntà 
Marianną Piekarską. Wywiąza­
ła się sprzeczka, w czasie któ­
rej Mielczarek począł swą kre- 
wniaczkę okładać prętem żela­
znym, zadając jej szereg bar­
dzo ciężkich uszkodzeń ciała 
tak, że staruszkę w stanie bez- 
nadziejnym przewieziony A' 
szpitala w Piotrkowie.

do

----- »VAKUWANIU

Czy to stary, czy to młody 
W  różnych smakach jada lody 
Cukiernia ul. Słowackiego 26.

Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA.

Pryszczyca szerzy sie 
z  niesłychana gwał­

townością
Pryszczyca, która nawiedziła 

powiat piotrkowski,mimo przed 
sięwziętych energicznych środ- 
kow ostrożności — robi zastra­
szające postępy i czyni spusto­
szenie wśród inwentarza. W sa­
mym Piotrkowie groźna ta cho­
roba opanowała już dwie dziel­
nice. Na terenie powiatu rów­
nież notowane są wypadki za­
padania na tę chorobę bardzo 
często. Zanotowano nawet, że 
na pryszczycę zachorowało 
kilka osób, które poddane zo­
stały skrupulatnej kuracji.

Według zgodnej opinii leka­
rzy weterynarii z pow. piotr­
kowskiego i okolicznych—pry­
szczyca na powiat piotrkowski 
i teren wojowództwa łódzkie­
go zawleczona została z Po­
znańskiego.

D Z IE N N IK  RADIOW Y
Opery w szacie rad io fo n iczn i

Dotyczasowe doświadczenia 
poczynione zarówno przez ra­
diofonię Polską jak i zagranic2 
ną, wykazały, że przedstawię' 
nia operowe, nadawane prze2 
radio w orginalnej ich postaci 
nie zawsze potrafią zająć radio 
słuchaczy. Opery przeznaczone 
na scenę gdzie wrażenia wzro­
kowe odgrywają rolę nader 
ważną, w bezpośredniej transm1 
sji radiowej tracą wiele ze 
swych istotnych cech. ‘Wyelim* 
nowanie wrażeń wizualnych 
pozbawia nieraz sztukę scen ie*  
ną, j iką jest opera, sensu na­
pięcia i dynamiki. Radiofoniza- 
cje, oper, polegające na р^У' 
stosowaniu ich do wymagań mi­
krofonu, mają zapobiedz temu 
stanowi rzeczy. Tak więc see* 
ny, polegające głównie na a- 
trakcji wzrokowej dla widza te 
atralnego, muszą być przetran­
sportowane wrażenia słuchów* 
dla radiosłuchacza. Muszą ulec
nieraz skrótowi lub z a s t ę p o w a ­
ne są krótką, plastyczną rela- 
cją słowną.

Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31-

S I H Ä L C O  Władysława Rybińskiego wszędzie do nabycia


